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Wychodzi codziennie o godzinie 6. 
z wyjątkiem niedziel i dni świą 
Przedpłata wynosi: 


, We Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr, 1:50 kwartalnie złr 4:50 


Na prowincji i w całej monarchii Austro-Weglersklej : 


popoigdaia, 
ooznyob- 


miesięcznie . . « « soso oo zir. 2— 
kwartalnie ZAWO. . | a „ (= 
półrosznieww. - ©. „SR 2 . „ 19— 


Za granicą kwartalnie złr. 7-50. e 
„Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyozakewska i. 3. Telefon 104. 
R 


Lwów d. 4. marca. 


Według doniesień z Poli, oba pancerniki 
wieżowe „Arcyks. Rudolf“ i „Arcyks. Stefa- 
nia“, które przed dwomą laty na wodę spu- 
szezono i poświęcono, są jiż ua tyle uzbrojone, że 
w razie potrzeby, w lecie do służby użyte być 
mogą. Majtkowie otrzymają zamiast werndlówek 
karabiny manlicherowskie. 

Na sobotniem posiedzeniu węg. Izby po- 
słów bronił minister oświaty, © s a ky, swego roz- 
porządzenia względem staranniejszego w szkołach 
nanczania języka niemieckiego, mianowicie, że 
rozporządzenie to aie ma żadnej styczności z usta- 
wą wojskową i ma na celu tylko doprowadzić 
do tego, ażeby młody człowiek w 7.i 8. klasie 
gimnazjalnej był z językiem niemieckim zupełnie 
obyty i mógł się nim przy studjach posługiwać. 
(Głośne protesty). 

W dalszym ciągu rozprawy nad $$. 24. i 25. 
ustawy wojskowej przemawiał Apponyi wśród 
radośnych okrzyków opozycji. Mowca żądał, aby 
postanowienia o składaniu egzaminów oficerskich 
w językn węgierskim umieszczone były w tekście 
samejże ustawy; rezolucje na nie się nie zdały. Co 
do drugiego roku służby dowodzi mowca, że na- 
wet ze stanowiska wojskowego dwuletnia służba 
jednoroczniaków jest szkodliwą, gdyż nietylko od- 
paleni przy egzaminach kandydaci, ale ich rodzice 
nabiorą niechęci do wojska, i dlatego przepis o 
ewentualnym drugim roku służby musi być z u- 
stawy wykreślony. Mowea zaprzecza, jakoby roz- 
porządzenie o języka armii było prawem samej 
korony. Jeżeli reprezentacja narodu ma prawo 
decydowania o każdym cencie podatku, to nie 
można jej odmawiać prawa decydowania o języku 
narodowym. W Przedlitawii może to jest i stoso- 
wnem pozostawiać koronie decyzję w kwestji ję- 
zykowej, ale we Węgrzech język jest nietylko 
znamieniem narodowoścj, lecz także wyrazem sa- 
modzielności państwa węgierskiego. Apponyi koń- 
czy słowami: Uroczyście wobee Boga i świata i 
całego kraju zrzucam odpowiedzialność ze siebie 
za wszystke, co wskutek obecnej ustawy w kra- 
ju stać się może, i zwalam ją na tych, którzy 
z braku rozsądku wywołali wzburzenie. (Oklaski 

* w Izbie i na galerjach i głośne okrzyki: „lljen 
Apponyi |) SBa. 
Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. 


Pochodząca ze sfer watykańskich k respon- 
dencja Pol. Corr. zaprzecza doniesieniu Kreutelg. 
co do układów między Watykanem a Rosją 
(że Tzwolski będzie musiał bez skutku wrócić do 
Fetersburga, bo papież żąda ułaskawienia i przywró- 
cenia biskupa wileńskiego). „Że tak być nie może, 
dowodzi już wygłoszona dopiero przed trzema ty- 
godniami (11. lutego) alłokneja papiezka, w któ- 
Tej papież wynurzył nadzieję dojśvia do przywró- 
cenia dobrych stosunków z Rosją. Nie zgadzałoby 
się ani z charakterem Leona XIII. ani z wagą 
ürzedowego wobec kardynałów przemówienia, po- 
dawać wiadomość tak pozytywną, gdyby już za 
kilka dni fakta kłam zadawać jej miały. W samej 
rzeczy też kwestja prawidłowego przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych jest w zasadzie już 
załatwiona, a co się tyczy obsadzenia dyecezyj 
polskich, zachodzą jeszcze znacząe trudności «0 
do jednej tylko dyecezji. P. Izwolski zresztą już 
kilka razy w toku rokowań wyjeżdżał do Peters- 
berga dla zdania sprawy i zasiągnięcia nowych 
iustrukeyj*. 


Wniosek Koła polskiego w sejmie 
pruskim, wniesiony w Izbie posłów dnia 28. 
z. m.,. względem przywrócenia języka polskiego 
w szkołach ludowych, opiewa desłownie: „Izba 
deputowanych zechce uchwalić: Wzywa się rząd 
królewski, ażeby się postarał o zniesienie rozpo- 
rządzeń rejencyj, a wzglednie naczelnych preze- 
sów, Z 20. września r. 1872, 24. lipca i 27, paź- 
dziernika r. 1873, jako też reskryptów ministe- 
rjalnych z 7. września, 6. i 17. października roku 
1887, i aby tam, gdzie język polski był wykła- 
dowym i przedmiotem nanki, znalazł należyte 
awzględnienie, i aby nauka religii dzieciom udzie- 
lang była wyłącznie w języku ich ojczystym”. 
Wniosek ten podpisało także pięciu członków 
centrum. 


Dziennikom warszawskim nakazano pisać 
hymny pochwalne z okazji 25. rocznicy ukazo z d. 
3. marca 1864 o uwłaszczeniu włościan. 
Między iunemi kazano napisać: „System uwła- 
szczenia włościan z r. 1864 okazał się trwalszym 
i w skutkach donioślejszym, niż odnośne reformy 
w Auatrji, Niemozech, a nawet w gaber- 
niach wewnętrznych Carstwa, gdzie system 
okazał się mniej doskonałym i od czasu do czasn 
nastręczał potrzebę przekształceń i poprawek w po- 
czątkowo naszkicowanym gmachu reformy. 

„Odnośnie do swego wpływu najbliższego, 
uwłaszczenie, powołujące do Życia społecznego 
ludność milionową, podnoszące zera do żnaczenia 
cyfr, potężnie oddziałało na podniesienie się ma- 
terjalne i moralne włościan, a tem samem i ca- 
łego kraju. Utrwaliły się podstawy własności ziem- 
skiej, powstał dzielny, przywiązany do gleby ży- 
wioł, powstrzymujący dalszy poc hód germa- 
nizacjilgrantowej, a resnące coraz zastępy 
nabywców ziemi z grona włościan wytworzyły na- 
wet nieznane, 8 R iej mniej żywotne gdzie- 
indziej kwestje, parcelacji itp.“ 


Rząd rosyjski zamierza gwoje rezyden- 
tury dyplomatyczne w Serbii i Czarnogórze podnieść 
do godności poselstw. ] 

Według doniesienia z Brukseli, car podpisał 


franków. 


Rząd niemiecki jest wielce zakłopotany 
oporem Węgrów przeciw nowej ustawie wojsko- 
wej i oporem Włochów przeciw nowym proje- 
ktom podatkowym — nupatrnjąc w tem zwrot prze- 
ciw trójprzymierzu, które jest na militaryzmie 0- 
parte. (łodnem uwagi jest, że ten sam nadzwy* 
czajny korespondent Pester Lloyda z Berlina, któ- 


We Lwowie, 


ry przed dwoma tygodniami podniósł alarm z po- 
wodu oporu Węgrów przeciw ustawie wojakowej, 
znowu zabrał głos w Pester Lloydeie, oświad- 
czając : 

„Deklaracje opozycji węgierskiej co do sojn- 
szu z Niemcami, przyjęto bardzo miłe w Berli- 
nie, ale nie dały one zuvełuego uspokojenia, epo- 
zycja ta bowiem, obstrukcyjnie zwalczając ustawę 
wojskową, pracuje świadomie czy nieświadomie, 
przeciw owemu sojnszowi i jego wymogom. U na- 
szych przyjaciół nie dość nam na przychylnych 
uczuciach, winni się oni opierać na dobrym mie- 
czn, a jasne wotnm w sprawie nastawy wojskowej 
więcej jest warte, niż entuzjastyczne hymny na 
cześć sojuszu“. 

Do tego dodaje organ hr. Kalnokiego, Frem- 
denblait następujący komentarz: „Codnem uwagi 
jest, że niektóre ustępy tej korespondencji berliń- 
skiej są identyczne z wywodami Tiszy z 28. lu- 
tege, zkąd wnosić należy, Że w tej sprawie to- 
czyła się pisemna korespondencja między Berli- 
nem, Wiedniem i Pesztem*, Jak wiemy, to stra- 
szenie Bismarkiem wcale nie wpłynęło na opozy- 
cję węgierską, 


Sejm szwedzki odrzncił wszystkie wnio- 
ski rządowe, zmierzające do powiększenia i prze- 
obrażenia kawalerji i artylerji. 


Na gsobotniem posiedzeniu francuskiej 
Izby posłów zapowiedział bulanżysta Laguerre, 
że myśli interpelować rząd w sprawie prześlado- 
wania ligi patrjotycznej. Izba uchwala, aby La- 


interpelację i w końcu żąda wyjaśnień eo do wy- 
toszonych przeciw lidze prześladowań, i zapytuje, 
dlaczego rząd nie wniósł w Izbie o pozwolenie 
ścigania sądowego także jego, Laguerra. 

Prezes ministrów Tirard usprawiedliwia za- 
rządzenia przeciw lidze, której działanie jest infa- 
mistowskie, i oświadcza, Że rząd mie ustanie 
w występywaniu tak wobec przeciwników repu- 
bliki, jak i wobec tych, co rząd obrażają albo 
mu grożą. Minister sprawiedliwości Thevenet 
oświadcza, Że organizacja ligi jest obłudną, celem 
jej jest wyniesienie jednego człowieka do władzy. 
łedztwo poczęte, i skoro się skończy, rząd da 
odpowiedź Lagnerrowi. Będzie on poriągnięty do 
odpowiedzialności, ale wtedy, kiedy tak trybunał 
postanowi, a nie wtedy, kiedy się Lagnerrowi po- 
doba. Wymogę respekt dla prawa. 

Laguerre replikuje wśród powszechnej wrza- 
wy i wnosi rezolneję, naganiającą prześladowanie 
ligi. Izba natomiast przyjęła 348 głosami przeciw 
220 rezolucję, wyrażającą zaufanie, że rząd ener- 
gicznie wymoże nadal respekt dla prawa. 
Deroulede nie został uwięziony, tylko 
mu grożono aresztowaniem. Luduość paryzka jest 
całkiem obojętną dla losu ligi. 

Minister spraw wewnętrzaych nakazał pre- 
fektom, przeszkadzać wszędzie zebraniom komi- 
tetów ligi i w razie potrzeby siłą je rozwiązywać. 


Półurzędowo donoszą z Rzymu, że król po- 
łecił Orispiemu utworzenie nowego gabinetu, 
Z Medjołann donoszą: Obawa groźnych 
rozruchów, podobnych rzymskim, powieksza się. 
W ostatnich dniach aresztowano 600 osób. Miasto 
przepełnione robotnikami bez zajęcia, którzy czę- 
sto grupują się w różnych miejscach. Co chwila 
słychać na ulicy okrzyki: Eoviva la republica! 


Kardynałowie złożyli papieżowi d. 2. bm. 
adres gratulacyjny jako w rocznicę jego koronacji 
i 80. urodzin. Papież w odpowiedzi swojej podniósł 
położenie papieztwa w Rzymie i Włoszech. 


Hiszpańska Izba posłów przyjęła pro- 
jekt ustawy wojskowej i uchwaliła pokrycie. 


Jak z Bukaresztu donoszą, komisja 
parlamentarna, wybrana w sprawie fortyfika- 
cyj, otrzymała wczoraj sprawozdanie ministra 
wojny, według którego wymogi prócz wydanych 
już 3 milionów fr. wynoszą jeszcze 70 milionów 
na uznpełnienie fortyfikacyj Bnkaresztu, Gałacn 
i Fokszan. Przed wniesieniem przedłożenia, bę- 
dzie dawał minister wojny wyjaśnienia na tajnem 
posiedzeniu Izby posłów. 


Z Berlina donoszą: Obecność króla Mila- 
na na balu liberałów i wyróżnienie Bisticza przez 
dłuższą z nim rozmowę, zwróciło uwagę polity- 
ocznych sfer tutejszych. Słychać, że z Wiednia i 
Berlina doradzają Miłanowi, aby się przyjaźniej 
zachowywał względem Rosji. 


Mowa ministra Dunajewskiego, 


(w rozprawie budżetowej Iasby posłów Rady 
państwa d. 1. marca), 


W dotychczasowym przebiegu jen. debaty 
nad budżetem poruszono i omówiono wiele przed- 
miotów z dziedziny ustawodawstwa i administracji 
państwowej; mówiono nietylko o finansach, lecz, 
jak to od lat już stało sig zwyczajom w tej wys 
Izbie, prawiono o wszystkich gałęziach administracji 
państwowej i uczyniono nawet głośne aluzje do 
pownych ucznć i przekonań. Rekapitninję szkic 
tego przebiegu rozpraw, aby szan. panom wyznać, 
że niepodobieństwem jest dla mnie wdawać się 
w to wszystko, co szanowni panowie mowcy z opo- 
zycji i większości dotychczas poruszyli. Aby wszy- 
stko dokładnie roztrząsnąć, na to trzebaby mów 


kilkudniowych lub całych książek. 


Przedewszystkiem pozwalam sobie upraszać 
szanownych panów, aby zechcieli przejść z wyżyn 
politycznych i smutnych zapowiedzi i proroctw, 
któremi nas uraczono pod koniec ostatniej mowy, 
na trzeźwy obszar cyfer, aby uzyskać jasny pogląd 
na niektóre krytyczne uwagi co do bndżetu, rzu- 


cone tu dziś i wczoraj, 


Cały zresztą budżet, częścią tak, jak go rząd 
przedłożył, częścią też jak go ostatecznie ułożyła 
komisja, poddano pod krytykę. Przedstawił szcze- 
gólnie wysoce szanowny pan poseł dr. Menger 
praliminarz podatku domowo-czynszowego. Obliezono 


guerre natychmiast interpelował. Laguerre rozwija 


ów podatek na 24,018.000 zł. Za tem przemawia 
fakt, że podatkując czynsz najmu, który w roku 
1836 wynosił 169 milionów — wymieniam tylko 
okrągłe cyfry — w r. 1887 178 milionów, a w r. 
1888 178 milionów zł., ustanowiono w r. 1889 na 
183 miliony i stosownie do tego unormowany też 
został wymiar podatku. Owóż, gdy stwierdzonym 
przez doświadczenie jest faktem, że efekt tego 
podatku czynszowego pozostaje co najwyżej o ja- 
kie 800 do 900 tysięcy zł. wstecz po za bieżącem 
przypisaniem, to już teraz nastąpiło przekrocze- 
nie tego przez komisję preliminowanego dochodu 
podatkowego. 

Następnie wielu panów mowców uznało pre- 
limisarz podatku wódczanego jako zbyt różowy. 
Co do tego ma się rzecz poprostu, jak uastępuje : 
Kontyngent dla tej połowy monarchii — jak pa- 
nom bardzo dobrze wiadomo — wynosi 997.000 
hektolitrów. Rząd wychodził z zapatrywania, iż 
znajdą się przecie zapasy nagromadzone częścią 
w sposób legalny przez opodatkowanie dodatkowe, 
częścią zaś — co niestety jeszcze ciągle jest mo- 
Żliwem pomimo najpilniejszej kontroli — nagro- 
madzone w sposób nielegalny i dlatego to, chcąc 
być ostrożnym, przyjął za podstawę 900 tysięcy 
hektolitrów. Ale ci panowia powiedzieli: to jeszcze 
za wiele. Komisja była tego przekonania, że można 
doliczyć jeszcze 25.000 hektolitrów jako ilość zgo- 
dną z prawdziwą konsumcją. 

Owóż, mości panowie, muszę przedewszy- 
stkiem przypomnieć, — co już, jeśli się nie mylę, 
podniósł jeden z szanownych panów posłów z pra- 
wicy, — iż gdy chodziło o unormowanie kontyn- 
gentu przy obradach nad podatkiem wódczanym, 
wielu z panów mówiło: to strasznie mało; kon- 
sumcja w tej połowie monarchii wynosi o wiele 
więcej, niż 997.000 hektolitrów. Ale gdy idzie o 
preliminowanie dochodu z podatku, to powiada się, 


iż jest to za wiele. 


Są to więc sprzeczności, do których pogo- 
dzenia nie jestem powołany; przyznaję jednak, 


że kontyngent — i było to zamiarem obydwóch 
rządów — nieco niżej obliczeno, aniżeli to nale- 
kało uczynić na podstawie przeciętnej konsumcji, 


przyczem rząd miał na oku wzmocnienie produkcji 


wobec konkurencji, jak zresztą usiłowałem szcze- 
gółowo to wykazać w komisji. 


Przyznaję, że w pierwszym roku potrzeba 


nieco większej ostrożności. Że zaś rząd węgierski 
był jeszeze ostrożniejszym, co podniósł preopi- 
nant, to niczego jeszcze nie dowodzi. Rząd wę- 
pierski musiał mieć po temu pewne przyczyny i 
opierać się ną pewnych doświadczeniach. My zno- 
wu mieliśmy nasze przyczyny i nasze doświadcze- 
nia, na podstawie których mogliśmy liczyć na 
nieco większy dochód. Wprawdzie wielce szano- 
wny p. pos. dr. Plener twierdzi, iż w Czechach 
inaczej o tem myślą, to jednak muszę pozostawić 
na uboczu, a natomiast podnieść «o następuje: 


Rząd rozdzielił cały kontyngent, nie zaś tylko 


owych 900.000 hktl., które tu przedkłada jako 
podstawę dochodn z podatkn. Owoż jeś.i gorzeł- 
nioy wyczerpią kontyngent i stosownie do tych 
rozmiarów pędzić będą wódkę, to zapewne pomy- 
ślą o pozostawienie pewnej części produktu na r. 


1890. Jedno z dragiem da się pogodzić. Wobec 


tego chciałbym jeszcze przytoczyć następujące, 


dostarczone mi cyfry. Dochód brutto z podatku 
wódczanago wynosił w styczniu r. 1889. zł. 
2,515.41]1, a w styczniu r. 1888. mimo wprowa- 
dzenia nowego systemu podatkowego 803.131 zł. 
Przypadło przeto na sam styczeń plus w wysoko- 
ści 1,718.000zł., w czem jest wliczonych 151.000 
podatku następnego. Naturalnie, że nie każdy 
miesiąc daje jednakowe rezultaty, w każdym jed- 
nak razie jestto wskazówka, Że komisja nie bez 
racji chciała do proponowanych przez rząd 
900 000 kktl, dodać jeszcze 25.000. 

Że dochód z podatku od drożdży pra- 
sowanych tym razem będzie mniejszy, to 
przyznaję chętnie, nie sądzę jednak, aby — jak 
twierdzi podobno dr. Menger — można z całą 
stanowczością zapowiadać, iż fabrykacja drożdży 
prasowanych przeniesie się do Węgier. Dotych- 
czasowa doświadczenia nie dają jeszcze temu 
przypuszczeniu dostatecznej podstawy. 


Co się tyczy podatku od cukru, to mu- 
szę przypomnieć, co następuje: Przy prelimino- 
waniu tego podatku na r. 1889 przyjmuje się jako 
podstawę ilość wedle mnie bardzo skromną, mia- 
nowicie około 1,600.000 ctn. mtr. cukru, Ostatni 
z pp. mowców, którzy brali udział w dzisiejszej 
debacie obliczył w swej mowie d. 17. stycznia: 
1888 konsumcję wewnętrzną cukru na 2,100.000 
ctu. mtr. Różnica tych dwóch obliczeń jest tak* 
znaczną, iż przyjąć można, że przecież prelimi- 
narz rządowy jest dość skromny. Dochód brutto 
z podatku od cukrn wynosi, o ile mi wiadomo 
w styczniu 1889 złr. 1.946.000, a 12-krotnie 
wzięta ilość ta da zł. 22,350.000. Nie jest to wpra- 
wdzie trafna metoda i zastrzegam się z góry, bo 
widzę, że jeden z doskonałych znawców finan- 
gów sporządza zapiski, ale czasem i jej się uży- 
wa. Bierze się całą preliminowaną sumę roczną, 
dzieli sią na miesiące i powiada się: w styczniu 
powinno było wpłynąć tyle. Powiedziano potem, 
jeśliby nasz preliminarz był trafny, to wypadło 
przeciętnie na miesiąc 1,697.000 czyli w rezulta- 
cie wynosi ta sama, e którą się przekroczyło 
249.000 złr. Przyznaję, że to porównanie chroma. 

e suma ta jest większa w perównaniu z sumą, 
jaka wypadła za styczeń 1888, to wynika po 
części już z samej zmiany systemu. Za to nie 
może odpowiadać ani komisja, ani żaden z panów, 
ani jak sądzę — rząd nawet. Jeśli się ma pewne 
wątpliwości co do preliminarza podatku wódcza- 
nego i podatka od cukru, to chyba dlatego, że 
wprowadzono nowy system podatkowy, czego w de- 
tychezasowej konsumcji nie podobna było dokładnie 
obliczyć. Dotychczasowy bowiem system był wła- 
śnie tego rodzaju, i wykluczał możliwość ścisłego 
obliczenia. Jeśli jednak pozory mnie nie łudzą, 
to wierzę, iż osiągniemy sumy preliminowane. 
Każdy ypreliminarz jest. kombinacją, obliczeniem 
na podstawie prawdopodebieństwa; z prelimina- 
rzem podatku od wódki tem mniej nie może być 
inaczej, że polega na calkiem nowych ustawach. 

Pos. dr. Menger — zdaje mi się, że musi 
to być pomyłka, choć tak sobie zanotowałem — 
poczynił zarznty prelimiuarzowi soli. Owoż przy- 
pominam, że w r. 1888 oddano 3,026.000 cotn. 
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mtr. soli, więc o 123.000 ctn. mtr. więcej, niż 
w r. 1887. Rezultat pieniężny dał w r. 1888 
sumę złr. 20,502.000, więc o 590.000 więcej, niż 
w r. 1887, a preliminarz podwyższono o 802.000 
złr. Zdaje mi się, że wtym kierunku podniesione 
obawy są bezzasadne. 

Co się tyczy preliminarza tytonio- 
wego, to muszę panom przypomnieć, co swego 
czasu obszerniej oświadczyłom w odpowiedzi Ra 
interpelację z powodu podwyższenia cen tytoniu. 
Pierwsze, że nietylko ze względu na finanse, lecz 
i na wymaganie industrji, do której monopol ty- 
teniowy również należy, zarządzenie to wydawało 
się potrzebnem ; powtóre zaś, że rząd z góry był 
przygotowany na dość znaczny nawet, ale tylko 
przejściowy spadek dochodn. Temu zaś p. mówcy, 
który wystąpił z zarzutem, iż niekazałem same tylko 
droższe i lepsze sorty tytoniu podnieść w cenie, 
odpowiadam, iż byłbym to najchętniej uczynił, 
lecz jestem przekonany, iż w takim razie niktby 
nie mógł tych drogich sort kupować. Cygara bo- 
wiem z owych sort, jeśliby podrożały w tym sa- 
mym stosunku, to kosztowałyby po guldenie lub 
nawet więcej, a zdaje mi się, Że nikt nawet Z 
członków tej Izby nie zdecydowałby się wyrzucać 
tyle pieniędzy dla samego patrjotyzimu. (Wesołość 
po prawicy). 

Że dochód z tytoniu obniżył się, to prawda; 
nie taiłem się z tem weale wobec komisji i tutaj 
to powtarzam, pozwólcie atoli panowie, abym uczy- 
nił przy tej sposobności jednę uwagę. 

W komisji zaznaczono, że już i dawniej, 
gdy nie było jeszcze podwyższenia cen tytoniu, 
zdarzały się miesiące, w których dochód nie rósł, 
czasami zaś nawet malał, konsumcja bowiem czy- 
ni czasem takie skoki wstecz lub naprzód. W kwie- 
tniu r. 1887 nikt przecie nie myślał nawet o pod- 
wyższeniu cen tytonin, a mimo to mieliśmy w po- 
równaniu z tym samym miesiącem r. poprzedniego, 
minus w wysokości 257.000 zł., pomimo, że w mie- 
siącach styczniu, lutym i marea dochód brutto 
rósł ciągle. 

Wtem przychodzi czerwiec, po maju, w któ- 
rym, przeczuwając już podwyższanie cen, poczynio- 
no dość znaczne zapasy naprzód i w którym dzię- 
ki temu nadwyżka w porównaniu z rokiem po- 
przednim wynosiła 800.000 zł. Otóż ów czerwiet 
zamanifestował się obniżką o 465, lipiec o 278.000, 
wrzesień o 205000. Październik przyniósł nigspo- 
dzianie plus o 3561 zł., a listopad znowu obniżkę 
o 42.000 zł. Wreszcie grudzień zamknięto z plis 
23.799 zł. W styczniu r. 1889 pobraliśmy £' ty- 
tonin brutto zł. 6,063.189, podczas gdy w tymże 
miesiącn r. z. dochód brutto wynosił 5,793.149, 
mamy więc tu plus o 270.000 zł. (Siuchajcie ! 
z prawicy). 

Rząd podwyższając cenę powiedział sobie: 
obniżka musi nastąpić. Uwzględniono teź to w na- 
stępujący sposób; jeślibyśmy podwyższenie cen 
zastosowali do konsumcji z r. 1887, rezultatem 
byłaby nadwyżka dochodów o 8 milj. zł. ponie- 
waż jednak zachodzi obawa o obniżkę, przyjmu- 
jemy przeto zamiast 8 tylko 3 miliony. Mnie się 
zdaje, że była to dostateczna z naszej strony ostro- 
Łność. 

W niepojęty dla mnie sposób wystąpił wczo- 
raj jeden z panów z opozycji z zarzutem prze- 
ciw preliminarzowi Kkredytn na zbrojenia, a dziś 
ostatni pan mowca powiedział, że rząd miał się 
opierać preliminowaniu na r. 1888. Szanowny pre- 
opinant wpadł w dziwne nieporozumienie. Jestto 
przecie główną zasadą bndżetowania i norm istnie- 
jących, że kredyt preliminuje się w tym roku, 
w którym pobiera się dług i czyni się wydatki 
na cele, na jakie go zawotowano. Nie mogę więc 
pojąć, jak inaczej można było zrobić. Wszak dla 
tego także projekt rządowy eo do kredytu nie 
wspomina wcale, o tej okoliczności tak samo, jak 
w r. 1887. Delegacje uchwaliły w r. 1883 kredyt 
na r. 1888, a rząd uskutecznił wypłatę z góry, 
gdyż rada państwa nie funkcjonowała; ponieważ 
jednak rząd nie mógł się tak znacznych snm wy- 
rzece na zawsze, przeto w późnej jesieni zaraz po 
zwołaniu rady państwa, udał się do niej, żądając 
pokrycia. I uzyskał też to pokrycie, ale w warun- 
kiem zarachowania go na r. 1888. (Całkiem sła- 
sznie. Superflua non nocent! To roznmie się samo 
przez się. Cytnję tu tylko $$. 22. i 24. ces. rozp. 
o budżecie i rachunkowości państwowej. Bo też 
gdyby mi wolno było kredyt 20 milionowy przy- 
zwolony w r. 1388 i w tymże r. wydany co do 
centa preliminować w r. 1890, to na podstawie 
tej samej i miałbym cały 500-milionowy wy- 
datek z r. 1888 preliminować na r. 1890, a wów- 
czas r. 1888 był bezsprzecznie najszczęśliwszym 
w dziejach. Tego więc zarzntu, wyznaję otwarcie, 
niepodobna mi zrozumieć. 

Co się tyczy sztucznego odkładania wydatków 
na później, o czem wieln panów wspominało, to 
proszę wybaczyć, ale nważam ich zarzuty za bez- 
przedmiotowe. Odnośnie do br. pomówiono o to 
kredyt na nowe nzbrojenie obrony krajowej, 
o ile w r. b. tylko jeden milion wstawiliśmy na 
ten cel. Ależ ja właśnie nie żądałem więcej, niż 
tyle ile odemnie żądano, i byłby to osobliwy spo- 
sób budżetowania, gdybym od wys. Izby więcej 
żądał, niż odnośny minister zażądał odemnie. 


Pewna uwaga, ucżymiona przez p. dr. Plene- 
ra, gdy omawiał podatek, godną jest zdaniem mo- 
jem poważnego roztrząśnięcia. Mam mianowicie 
na myśli uwagę, iż ustawodawcze postanowienia — 
jeśli tylko dobrze zrozumiałem — co do denatn- 
rowanego Spirytasu mogą prowadzić do pokrzy- 
wdzenia skarbu państwa. Dla nusprawiedliwienia 
rządu jednak pozwolę sobie przytoczyć, iż komisja 
dla podatku wódczanego zmusiła do pewnego sto- 
pnia rząd do zezwałania na ciągłe uwolnienia, 
jakkolwiek ze strony reprezentantów rządn odzy- 
wały się często głosy przeciwne. Dochodziły moich 
uszu takie zapatrywania nieraz także w Życiu pry- 
watnem i o ile to odemnie zależy, będę się sta- 
rał już w ciągu przyszłej sesji wnieść zmianę. 
Wprzód jednak muszę wejść w rokowania z rzą- 
dem węgierskim, ponieważ idzie tu o ustawę 
wspólną. 

W wywodach pewnego szanownego posła z 
prawicy i kilku innych panów brzmiały znowu 
skargi na upadek rolnietwa. Jestto jedna z tych 
właściwości, którą podzielamy wszyscy bez różni- 
cy narodowości i przekonania politycznege. Po- 
zwólcie mi panowie użyć tu pewnego porównania: 


j chii, lecz także i w Niemczech, Włoszech i win- 
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Jeśli na ulicy spotka mnie znajomy i powiada 

„Wyglądasz źle, jesteś chory, idź do łóżka!“ — 
to nie wielka w tem przyjemność dla mnie. Jeśli 
mi jednak kto powie — mniejsza o to, czy Szeże- 
rze, czy tylko z grzeczności: „Cieszy mnie, że pan 
znacznie lepiej wyglądasz* — to nie mam przy- 
czyny gniewać się o to. (Wesołość). Przywykliśmy 
do skarg na nbóstwo, nędzę, upadek itd. Skoro 
kto uczyni lekką tylko aluzją i powie „to nie 
prawda; pan nie jesteś tak bardzo chory* — to 
zaraz nas niemile to dotyka. Jeśli można zaradzić 
stosunkom, do których się odnosi skarga, to skar- 
ga ma motyw realny. Skoro jedaak wychodzi się 
z tego stanowiska, iż podobnym skargom czy to 
ze strony rządu, ozy też parlamentu da się zara 
dzić, to jestbo prostą złudą. Sądzę, że taka 
skarga nadogólnym upadkiem jest 
nienzasadniona, i że nie powinniśmy przed- 
stawiać się wobec zagranicy gorzej, niż się rze- 
czywiście mamy. i 

Pozwólcie mi panowie jeszcze dla przykładu 
wyłuszezyć tu stan wkładek w kasach oszczędno- 
ści. W r. 1382 wynosiły ona w Ansteji 826 milj., 
w r. 1886 868 milj., w r. 1884 945 milj., w r. 
1588 988 milj., w r. 1886 1054 milj, & w r. 
1887 1091 milj. W pocztowych kasach oszczędno- 
ści podniosły się wkładki od r. 1888 do 1888 z 4 
na 15 milj. zt. Trudno więc nie przypuszczać, iż 
stan Średni jest w możnośei zaoszczędzania. Jest 
też faktem, iż w Wiedniu I. aust. kasa oszczędno- 
ści miała w r. 1888 172 milj. wkładek, podczas 
gdy w r. poprzednim 168 milj. 

Jeśli weźmiamy na uwagę ruch kolejowy, to 
liczba transportowanych osób wynosiła na kolejach 
austrjackish 49 milj. w r. 1836, 52 w r. 1886, 
a 56 milj. w r. 1887. W pierwszem z wymienio- 


nych lat trausport frachtów wynosi 54,635,006 


tonn, w r. 1886 58,196.000, a w r. 1887 61,864.000. 
Ogół dochodów z rnchu kolejowego wynosił w r. 
1887 176 milj., a suma ta wynosząca w r. 1886 
170 milj., podskoczyła w r. 1888 na 188 milj. zł. 

Jeden z panów mowców raczył przyznać, a + 
także ostatni pan mowca to uczynił — iż poło- 
żenie finansowe wcale nie jest niepomyślnem, a 
owszem nazwać je należy pomyślniejsżem niż ro- 
ku zeszłego. Ale — dodano — za jaką osiągnię- 
tym został ów rezultat cenę i kosztem jakich to 
ofiar? Jeśli się ma większe wydatki państwowe, 
a chce się mieć pomyślne położenie finansowe, to 
nie pozostaje nic innego, jak podwyższyć dochody, 
w przeciwnym bowiem razie trzeba by długi robić 
na długi. Owóż muszę raz na zawsze zwrócić uwa- 
gę panów na to, iż wyrazy „ofiara* i „ofiarność* 
nie są tu na miejscu. O ile władam językiem nie- 
mieckim, oznacza tu wyraz Opfer coś takiego, do 
czego się nie jest obowiązanym ani prawnie, ani 
moralnie, i co się czyni dla wyświadczenia komnś 
korzyści, dobrodziejstwa, lab przynajmniej przy- 
sługi. Z mege stanowiska rzecz biorąc, winienem 
tylko z podziękowaniem uznać, iż wys. Izba zgo- 
dziła się na podwyższenie dochodów, proszę jednak 
wybaczyć, iż nie mogę uznać tego jako ofiarę, 
było to bowiem tylko owocem rozwagi wys. Izby. 
Aby zwiększone wydatki pokryć bez zaciągania 
długów, konieczne są nowe dochody. A zresztą 
komu je aprobowano? Sobie samym, państwu, 
które wszyscy wespół tworzymy. 0O ofierze lub 
ofiarności nie może tu być mowy. 

Jeden z pp. mowców uczynił także zarzut 
z powodu długu państwowego. Nie zaprzeczam, że 
niestety dług taki mamy. Nie jestem jednak je- 
dnym z tych, którzy ów dług stworzyli. Winę 
ponoszą nieodparte, historyczue stosunki. Lecz cy- 
fry tego długu nie podano dokładnie. 

Pan poseł z Styrji powiedział, że suma dłu- 
gu państwowego wynosi 3.700 milionów zł. Zapo- 
maiat on jednak, że w tej sumie mieści się już 
państwowy dług kolejowy, który państwo przyjęło 
na się obejmując koleje. O ten dług tedy nie mo- 
żna przecie winić administrację państwa. 

Rozważając perjod, w którym mam zaszczyt 
zajmować tu stanowisko, więc lata 1881—1888, 
to spostrzegamy, iż wydaliśmy na rentę marcową : 
aominałuie zł. 233,877.000, wzięliśmy zaś gotówkę 
zł. 238.114,000; na niektóre wyjątkowe wydatki, 
na budowę kolei, cele militarne monumentalne bu- 
dynki itd. wydano zł. 223,680.000; tj. z długu 
państwowego nie użyliśmy nawet 100.000 zł. na 
wydatki zwyczajne w latach 1881—1888. Trzeba. 
mianowicie zważyć, że nietylso w naszej monar- 


nych krajach stosownie do dnceha czasu tworzy 
się operacje kredytowe na cele militarne. Kredy- 
tów tych żądaliśmy 0 tyle, o ile było potrzeba. 
Kwotę zaś zawartą w hudżecie wejennym stoso- 
wnie do dawnej praktyki pomieszczono w ordina- 
rjum tej połowy monarchii. Proszę jednak, wej- 
rzeć w ekstraordinarium wspólnego budżetu. Ci 
panowie, którzy należą do delegacyj, wiedzą prze- 
cie że znajdują się tem także znaczne kredyty 
nadzwyczajne. Tak wypada na nas 9. milj. z wy- 
datku na karabiny. 

Jeśli praeto, dzięki roztropności obydwóch 
Izb, stoimy dziś na tym punkcie, iż możemy spo- 
dziewany nadzwyczajny kredyt pokryć oczekiwa- 
nemi zwykłemi dochodami — mie mówię tu o 
spłacie kolei koszycko-oderberskiej — to sądzę, 
co zresztą przyznało łaskawie wielu panów z opo- 
zycji, iż stan budżetu jest pomyślny. 
(Brawo z prawicy), Powątpiewają jednak, czy to 
dalej potrwa, i postawiono taż pośrednie, lub na- 
wet bezpośrednie pytanie: Cóż czeka nas w roku 
1890? 

Mości panowie! Czy żądacie od człowieka, 
który przywykł maówić to, co rzeczywiście myśli, 
aby dał odpowiedź pozytywną? Powołuję się na 
to, iż każdy, kto ma woływ na Sprawy polity- 
czne, przejęty jest pragnieniem pokoju. Ózy om 
u nas zachowany będzie, to co do tego aspekta 
nie są w żadnym razie gorsze, niż roku zeszłego. 
Tymczasem maszę powtórzyć, co zwykłem był 
dawniej także mówić: Nie podobna mi przesądzać 
Opatrzności. Jak wypadnie żniwo, czy nie nastą- 
pią powodzie lnb inne klęski, od czego Bóg na8 
niech zachowa, tego nie mogę przewidzieć; maszę 
sią zadowolić tem, co cyfrowo uzasadniłem lu 
sformułowałem, kombinując na podstawie prawdo- 
podobieństwa, . 

Między innemi so do badżetowania wskazał 
p. Plener na pożyczkę z r. 1887 i zredukowany 
z tego stan nasz i pokrycie deficytu Re r. 1888. 
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Cyfry są całkowicie słuszne, o ile w pospie- 
„iu skontrolować mogłem. 
Potrzeba było : 
dla obrony krajowej  . : 12,000.000 zł, 
» pokrycia deficytu za r. 1887 15,600.000 , 
*„ kolei państwowej . . 8,600.000 
na zbrojenia ; 


Razem 52,100.000 zł. 
Wystarano się : 
najprzód . o 45.360.000 zł. 
zoten H 6.760.000 „ 
Razem 52,120.000 zł. 


Owóż pan poseł sądzi: ba, tego wszystkiego 
nia wydałeś, więc pozostało coś w kasie i dla te- 
go jesteś w stanie pokryć deficyt w ustawie fiuan- 
sowej na r. 1890. Naturalnie, łatwo mógł to nczy- 
nić minister finansów, ponieważ o wiele mniej wy- 
iał. Oczywista, w nadnaturalny sposób nie mo- 
glem sobie przecie zdobyć pieniędzy. (Wesołość 
po prawiey). f 

Tymezasem tyle jest tylko na całej sprawie, 
iż r. 1887 nie był rokiem zwykłym ze względn 
na to, co minister skarbu musi obliczać, przewi- 
dywać, lub z troską widzieć przed sobą. Z kredy- 
tów aprobowanych trzeba było zrobić natychmiast 
nżytek, aby zapobiedz dalszym ewentualnościom. Po- 
tem okazał się wyższy dochód, niż preliminowano 
i takim sposobem przeszły jego resztki do kasy. 
Jeśli w ogóle ma się przed sobą jaką ustawę finan- 
sową i preliminarz, powiedzmy, w dniu 1. maja, 
co przecie prawdopodobne, to można, jeśli poży- 
ezka jest potrzebna, nie czekać tak długo, aż się 
okaże, iż jatro lub pozajutro potrzeba pieniędzy. 
Stan kasy mnsi być zawsze utrzymany w dosta- 
tecznej pełni. 

Politykę podatkową mało dotąd po- 
ruszono. Stało się to tylko w pewnem zdaniu, 
które muszę jako nienzasadnione stanowczo 
odeprzeć. Powiedziano mianowicie, że rząd 
uprawia transwersalną politykę podatkową, ponie- 
waż normalny przyrost pedatków, który w dzie- 
dzinie podatków bezpośrednich następuje wszędzie 
w okresie lat 8 do 9, był większy w Dolnej An- 
strji niż w Galicji, mniejszy w Galicji niż w 
Górnej Austrji itd. Ale na regnlarny wzrost po- 
datkn minister finansów nie ma wpływu, gdyż 
zależy to od wzrostu przemysłn, od napływu do- 
ohodów itp. Zresztą pan poseł sam powiedział, iż 
ustawy są te same. Dodaje także, iż przepisy 
wykonawcze nie uległy zmianie. Jeśli w jednym 
krajn przyrost większy niż w drugim, to przy- 
czyn tego objawu szukać należy w etosunkach o- 
konomioznych. 

W debacie słyszeliśmy żądanie różnych re- 
form. Nie będziecie się panowie dziwili, jeśli od- 
powiem coś na te Życzenia. Przedewszystkiem 
jeden z panów z prawicy położył wielki nacisk 
na to, aby państwowe stosunki ga l. funduszu 
indemnizacyjnego raz już etanowczo u- 
regulować i słusznie pedniesiono, — 
o czem jako długoletni ezłonesk 
gal. sejmu sam wiem doskonale, — 
Że uregulowanie tameczno-krajowe- 
gobudżetu bez stanowoczego uregu- 
lowania tych stosunków, choć nie 
jest wręcz niemożliwem, napotyka 
jednak na zaaczne trudności. Przy- 
znają to chętnie. Muszę owemu panu maowey 
przypomnieć, że rząd postawił już raz taki wnio- 
sek, ale odtąd nieraz już i niejedno s utkiem in- 
nych spraw naglących nie przyszło do skutku mi- 
mo szczerych chęci rządu. Rząd jednak jest zde- 
cydowany i mogę to powiedzieć na skn- 
tek porozumienia z ministrem od- 
nośnego resortu, iż w następnej 
już sesji jesiennej będzie wniesio- 
ne wtej Izbie stosowne przedłoże- 
nie (Brawo z prawiey). Rząd może tylko żywić 
nadzieję, iż wys. Izba przy badaniu połączonych 
z tem interesów i potrzeb, będzie się kierowała 
słusznością i sumiennością (Brawo z prawicy). 

Szan. p. poseł, który przemawiał imieniem ga- 
lieyjekiego klubu, dotknął także k westji nale- 
Łytościo wej. Co dotego niestety nie podzielam 
jego zapatrywań. Nie można tak igrać z przed- 
miotem znanym pod nazwą „należytości*, jake in- 
stytneja fiskalaa czy też finansowa; nie można 
też uważać go jako coś starego, pogrzebanego, co 
zostało wygrzebanerma dla ratowania finansów; nale- 
żytości stanowią integralną ezęść dobrego syste- 
mu podatkowego. Czyż wszystko ma się pokrywać 
z ogólnych dochodów państwa? 

Byłby to, panowie, ciężar zabójczy. Zresztą. 
proszę panów, idzie tu o 30 milionów mniej lub 
więcej; czy chcecie panowie znieść należytości i 
w tym samym stosunku podnieść podatki bezpo- 
średnie: domowy, gruntowy, zarobkowy? To by- 
łyby niemożebne. W łańenchu podatków należyto- 
ści są ważnem oguiwem, Rzecz inna, co zresztą 
przyznają, czy w poszezogólnych wypadkach słu- 
sznym jest wymiar należytości? Przyznaję chę- 
tnie, iż w wielu wypadkach wymiar należytości 
jest może dla pewnych klas ludności za wysoki, a 
mianowicie wymiar należytości od zmian z po- 
woda śmierci. Dowodem iż tak sądzę, jest fakt, 
że przedłożyłem wys. Izbie nowelę, która znaczne 
przyznaje ulgi atanowi wieśniaczemu. Poczyniłem 
w tej noweli także propozycje, która miały skarb 
państwa ezęściowo przynajmniej wynagrodzić za zna- 
czny ubytek spowodowany temi ulgami. Ta nowe- 
la jednak została odrzneona większością niewielką, 
w każdym jednak razie dość wielką, abym ją re- 
spektował. Rząd nie był tedy niechętny, nie zna- 
lazł tylko eo do tej noweli poparcia. Jakże dziś 
rzeczy stoją? Jeden z szan. panów postawił wnio- 
sek o ulgi należytościowe. Nie myślał w tym 
wniosku o rządzie, tylko o tych, którym chciał 
wywalczyć ulgą. Rząd powiedział w komisji: 

niosek ten idzie tak daleko, że niepodobna na- 
wet przewidzieć, jaki pociągnąłby za sobą ubytek 
dla skarbu państwa. Komisja orzekła: Pojmujemy 
to i prosimy o obliczenie. Zdaje mi się zaś, iż re- 
prezentaat rządn zasługuję na wiarę, jeśli powia- 
da: Tych obliczeń dat w tej formie weale nie 
mamy, gdyż rachunki nasze eo do dochodu z na- 
leżytości ujęte są w inną formę. Musimy tedy 
wszystko na nowo kazać obliczyć. Jest zaś oko- 
ło 100.000 wymiarów, które teraz dodatkowo obli- 
czyć należy. Na to potrzeba dużo czasu. Spodzie- 
wam się, że za 6 tygodni będziemy już mieli 
daty, choć obok tych obliczeń, które obarezają 
udręczony i bez tego nrząd podatkowy są jeszcze 
sprawy bieżące, które przecie załatwić potrzeba. 

Zarzut tedy, iż sprawę eałą usunięto ad ca- 
lendas graecas, muszę nazwać niesłnsznym i pro- 
szą wierzyć mi, ik w chwili, gdy ministerstwo 
otrzyma daty, przedłożone one zostaną także ko- 
misji. Ale powiadam otwarcie : rząd nie może się 
zgodzić na wniosek, który ma tylko ulgi na oku. 
Rząd musi w tej samej kategorji podatków — 
(Pos. dr. Steinwonder woła: Podatek giełdowy l) 
Bardzo proszę! Jestem gotów. Pro- 
jekt wniesiony przecie! Nie dysponuję 
porządkiem dziennym Izby. Jeśli znajdę ekwiwa- 
lent na innem polu, to powołując się na nowelę, 
wyszłą z mej iniejatywy, powiem: Jestem gotów 
to uczynić, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 5. Marca 1889 Nr. 53. 


dzonych podatków pośrednich. W jesieni będziemy | administracji bez względu na czyjeś piękne oczy, 


Z wielu stron wys. Izby przemawiano z na- 
ciskiem za reformą podatków bezpośrednich i dano 
jej nawet ostry wyraz w osobnym wniosku. Prze- 
dewszystkiem, ponieważ p. pos. Steinwender za- 
rzucił mi niegrzeczność, 8 niegrzecznym jestem 
tylko, gdy mnie do tego zmuszą i nie ma dla 
mnie nie przykszejszejgo, jak osobiście być wzglę- 
dom kogo niegrzecznym, więć muszę ów zarzut 
odeprzeć. Najlepszy dowód, co o p. pośle myśla- 
łem, stanowi mój notatnik, do którega wpisałem 
między innemi podczas dzisiejszej debaty, co na- 
stopnje (czyta): „Steinwender, interpelacja z dnia 
17. grudnia 1888.“ Chciałem mianowicie odpo- 
wiedzieć na tę interpelację. Dlaczego nie odpo- 
wiedziałem zaraz? Niech mi szan. p. poseł wy- 
bsczy, ale cała forma interpelacji była niezwykłą. 
Przypominam sobie np. zwrot : „Bezwątpienia naj- 
lepszy to i najsprawiedliwszy podatek.“ Jest to 
przesądzenie wobes opinii lzby, która może się 
przecie różnie zapatrywać na sprawę. 

Dalej zapytano mnie, czy poczuwam się do 
obowiązku przedłożyć Izbie podatek dochodowy. 
Owóż proszę p. posła dr. Steinwendera, aby te co 
teraz powiem, uważał za odpowiedź na swą inter- 
pelację. 

Jakie esenejonalne zarzuty czynią systemowi 
podatkowemu? Najprzód o pozycjach podatkowych. 
Przy podatku domowym mamy 262/,*/,, przy grun- 
towym 2270/,, przy dochodowym 10*/, w I. i III. 
klasie. Że pozycja podatkowa np. 26*/, nie da się 
utrzymać Ba zawsze, to sam tu powiedziałem, 
zdaje mi się, w r. 1881, czy też 1882. Nie pro- 
ponewałem tej pozycji, oktrojowano ją ministrowi 
finansów, a — wybaczcie panowie — nie można 
być tak dogmatycznym w polityce financowej, aby 
w kwostjach podatkowych przyjmować zawsze to 
tylko, co się uznaje osobiście za słuszne; wów- 
czas nie możnaby tu przeprzeć żadnej reformy 
podatkowej. (Wesołość po prawicy). Uchwalono 
pozostać przy tej pozycji. Dalej przyznaję, że 
właśnie podatkiem dochodowym w wielu wypadkach 
mniej silny podatkujący bywa wyżej opodatkowany 
od silniejszego. 

Co się więc tyczy kierunku reformy, to pro- 
szę szan. posła, aby z całym spokojem przyjął 
zapewnienie, iź sądu każdego z panów, co do rze- 
czy wniesionych przezemnie, słucham z cierpliwo- 
ścią, jeśli to sąd rzetelny. Nikt, chyba Pan Bóg 
może być sędzią mych chęci. 

Co do podwyższenia dochodów państwowych, 
to zgadzam się z p. posłem ; prżekona się on o 
tem i nie będzie też innegó przekonania o mych 
chęciach ; jeśli zechce się zapytać — a polecę od- 
nośnym urzędnikom, aby nie czynili z tego taje- 
mniey, to usłyszy, że nakazałem, aby wobec na- 
dziei pokrycia przewidywanych potrzeb państwa 
znacznym przyrostem dochodów z podatków po- 
średnich, starać się tylko nie nie stracić, tj. zmie- 
nić tylko rozkład. Inaczej zaś nie jest to możliwe, 
przyznaję, jak tylko za pomocą wprowadzenia po- 
datku osobisto-dochodo wego. 

W r. 1882 czy 1883 przedłeżyłem wys. Izbie 
ustawę o podatku dochodowym osobistym z pro- 
gresją, a obok tego ustawę 0 podatku zarobkowym. 
Jeśli wys. Izba nie wyraziła w ogóle żadnego 
mniemania, to minister finansów musiał być w kło- 
pocie co de politycznego ukształtowania tej refor- 
my w sposób, któryby znalazł użnanie Izby. Ła- 
two byłoby i dziś wnieść przedłożenie; mógłbym 
niemi panów literalnie zasypać, ale tu chodzi 
o przeprowadzenie, a 6o do tego muszę przecie 
liczyć się z zapatrywaniami wys. Izby. 

Jestto moim zamiarem, wprowa- 
dzić podatek osobisto-dochodowy 
wtym kierunku, iżby natomiast w 
dziedzinie innych podatków meżna 
było wprowadzić ulgi. (Brawo, z prawicy). 
Powiedziałem to panom, jak slusznie zauważy: 
dr. Steinwender, w r. 188%. Ale od r. 1887 do- 
tychczas absorbowały wys. Izbę najważniejsze spra- 
wy państwowe i proszę zwakyć, czy w tych wa- 
runkach można było przeprowadzić w wys. Izbie 
tak doniosły system podatków. Co się tyczy ulg, 
to prosiłbym, nie wychodzić z tego zapatrywania, 
iż podatek osobisto -dochodowy może zaraz uezy- 
nić zadość wszystkim podniesionym  życzeniom. 
Ileż bowiem mnsiałby on wynosić, aby można 
było zniżyć podatek domowy i zarobkowy, €0 we- 
dle mnie jest najbardziej naglącem, a także zrzec 
się części dochodu z loterji i soli? Jestto złuda, 
a nic gorszego pod względem polityczno - finanso- 
wym, jak oddawać się złudzenin. Nie myślcie pa- 
nowie, jakobym chciał czynić tu aluzja do kogokol- 
wiek; jeśli chcecie, myślcie, że o sobie samym 
mówię. Jestem także posłem, przebyłem także 
zgromądzenie wyborcze, polecałem się im, żąda- 
łem od nich zaufania i otrzymałem, znam więc 
sprawą. Na takiem zgromadzeniu wyborczem użala 
się jeden Da podatek domowy, inay na należytości 
itd. Kandydat, który chce być posłem, przyrzeka 
wszystko, bo go to nie nie kosztuje. (Wesołość). 

Zastrzegam się, jakobym o kimkolwiek mó- 
wił, może nawet sam tak robiłem. (Wesołość). 
Wspominam o tem tylko, aby uzasadnić me sło- 
wa o illuzjach. Potem przychodzi się do sejmu, do 
parlamentu i widzi się, że to nie tak łatwe wyra- 
żonym życzeniom uczynić zadość. Powstaje rozcza- 
rowanie, wyborców opanowuje niechęć i niezado- 
wolenie z odnośnego posła, lub gdy jest on dość 
zręcznym, aby winę zwalić na kego innego, (weso- 
łość) oburzenie na tych innych. Ale jestto 
politycznie niebezpiecznem dla 
wszystkich partyj bez wyjątku, wię- 
cej przyrzekać, nit w pewnym prze- 
widzianym okresie czasu da się 
spełnić. Z tego stanowiska wychodząc, musiała- 
by wys. Izba wedle mego zdania być ostrożną w 
zapatrywaniaeh na efekt podatku osobieto-docho- 
dowego, a nie oddawać się żadnym złudzeniom. Musi 
on wypaść już z tego względu słabiej, że trzeba 
postępować praktycznie, Gdy się podatek osobisto- 
dochodowy progresywny wprowadzi od razu z wiel- 
ką stopą, jakaż będzie kontrola oprócz dobrej wo- 
li tych, którzy go dobrze znają? Podatek ów po- 
winienby mieć przynajmniej wpływ moralny, słu- 
żyć jako finansowo-etyczny sposób wychowawczy, 
umożliwiający klasom zamożnym tę ambieję, iżhy 
mniej zamożnym nie szkodzono przez fałszywe 
fasje. Jeżeli fasje mają być zgodne z rzeczywi- 
stością, lab tylko zbliżać się do niej, to stopa po- 
datkowa w pierwszych latach winna być niską. 
Sprawa to nie tak łatwa, a dobre mniemanie o 
tym podatku nie jest zbyt rozpowszechnione. Nie 
cheę jednak przez to powiedzieć, jakobym nie 
zamierzał wnieść reformy podatku, i Owszem. 
Chociaż zresztą tu i ówdzie mam wątpliwości, to 
z powodu, że ze wszystkich stron Izby dwnkrotnie 
już urgowano o podatek osobisto-dochodowy i nikt 
przeciw niemu nie powstał, nanszę wydobyć wnio- 
sek, że co do tego punktu wszystkie partje są 
w zgodzie. (Pos. Żuk-Skarszewski : 0, nie l) Proszę I 
Więc mamy już jedno: nie, (Wesołość po prawi- 
cy). Sądzę tedy, że powinienem wystąpić z tym 
projektem. Jeden z szan. p. posłów podniósł, że 
właśnie ta sesja byłaby najlepszym momentem do 
wniesienia tego podatku. Z dwóch powedów nie 
podzielam tego zdania : po pierwsze panują prze- 
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jnż na pewno wiedzieli, jak sprawa stoi. 

Na podstawie dotychczasowego przebiegu 
prac parlamentarnych nie mniemam też, jakoby 
dzić, gdybym wniósł ten system podatkowy uczy- 
niło sią tym sposobem jaki krok naprzód. Niech 
mi wys. Izba nie bierze za złe. jeśli nie jako 
minister, leez jako ©złonek tej Izby zwrócę się 
jeszcze raz do uwagi szan. posła z Salzburga. 
Chcecie panowie reform podatkowych. Słnsznie! 
Mówicie o nich. Bardzo dobrze! Żądacie od rzą- 
du, aby je waiósi. Nie mam nie przeciw temu! 
Ale wys. Izbo, przyspieszenie tempa 
pracy jest koniecznem, jeśli coś wię- 
kszego ma tu być przeprewadzone. — 
Wszak leży to w mocy wys. Irby, w ten sposób 
zmienić swój regulamin lub w tem sposób go 
zastosować, aby obrady bez ujmy dla swej grun- 
towności toczyły się szybciej. 

Gdy prawie ogólnem jest żądanie, 
aby wprowadzono podatek esobiste-do- 
chodowy, więc w jeaieni tego rokan 
przedłcżę wys. Izbie projekt rozstrzą- 
śnięty już przez dwie komisje, który 
sam jeszcze będę musiał nieco wy- 
gładzić. 

Szanowni panowie! Z wdzięcznością konsta- 
tując uznanie panów z Opezycji, iż sytuacja finan- 
sowa się poprawiła, pryznaję z drugiej strony, 
iż to nienprawnia jeszteze do mniemania, jakoby 
sprawa była już zupełnie uporządkowana. Wielu 
pp. moweów częścią dotknęło, częścią obszernie 
omówiło także wiele kwestyj politycznych, wy- 
znaniowych i narodowościowych. 

Natnralnie, że z mego stanowiska, nie jako 
minister finansów, lecz jako członek rządn J. Cos. 
Mości nie mogę się wdawać w ogólne omawianie 
tych wszystkich spraw, które pornssono i z mniej- 
szem lub większem ożywieniem przedyskntowano. 
Muszę także wygłosić, może bezskuteczną, ale 
całkiem poważog prośbę: Jeśli panowie w 
ogóle jesteście już tak dobrzy, iż 
cytujecie moje słowa, to cytujcie 
rzeczywiście wypowiedziane i dru- 
kowane. 

Ostatni z pp. mowców powiedział, że mini- 
ster finansów, powie znown — natnralnie z zwy- 
kiş swą damą — iż można rządzić i bez 
Niemców. Tego min. finansów nigdy 
nia powiedział. Powiedział on coś 
całkiem innego. Raz już fałszywy 
ten cytat odparłem w wys. Izbie, a 
przecie ge powtarzają. Pozostańmy 
w nieprzyjaźni otwartej, ale Rono- 
rowej! 

Inny z pp. mówców po pewnej politycznej 
dygresji zapytał: Tu lewiea, tu prawica, tu cen- 
trum itd. — gdzież rząd? W świecie, zdaniem 
tego mowcy, tak się zawsze dzieje, iż rząd trzy- 
ma z jedną partją, na niej się opiera, z nią upa- 
da. Mógłbym mu odpowiedzieć starą maksymą : 
Umgekehrt dst, jauch gefahren! Jeśli nie 
istnieje partja rządowa, to może 
nie istnieć także rząd partyjny. Je- 
dno z drugiem pozostaje w związku, a gdy nie ma 
rządu partyjnego, to czemuż skarżycia się pano- 
wia tak bardzo na partyjność obeenego rządu? 

Nasz parlament liczy ogółem tylko 8 czy 5 
klubów. Żaden z nich nie może być par- 
tją rządową i żaden sam w sobie nie 
może stworzyć partji rządowej. Au- 
strjacki parlament odzwierciadla skład całej lu- 
dności monarchii, stworzonej z różnych narodów. 
A jeśli nie ma takiej jednej partji, którą rząd 
słusznie mógłby uważać jako swoją i jeśli nie ma 
partji, która jako taka wyłącznie mogłaby rząd 
utworzyć, to w naturalnej konsekwencji rząd może 
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tyj razem, gdyż jest to matematycznym pewni- 
kiem, że bez większości nie można rządzić. Żadna 
z partyj nie ma większości; aby ten parlament 
istniał, musi się kilka partyj połączyć. Owoż o- 
statni p. mowca rozpoczął i skończył swą mowę 
tem, że wszystkiemu rząd winien. Ba, gdyby 
wszystkiemu, co temu lub owemu panu ńie podo- 
ba się lub nie zdaje się stosownem, rząd miał być 
winien, to musiałby ów rząd być wszech iocnym. 
Sądzę, że za wiele przypisujecie nam panowie po- 
tęgi, jośli ostatni p. mowea mowę swą rozpoczy- 
na od tego, iż metoda traktowania budżetu wydaje 
mu się za roezwlekłą — isłusznie — i między in- 
nemi Gchodzi do tego, iż -poziom parlamentaryzmu 
pod tym rządem znacznie się obniżył. Ależ, moi 
panowie! przez poziom parlamontary- 
zmu roznmie się siłę duchową, kra- 
somowastwo, wiedzę i ekharakter po- 
szezególnych panów. Nie pojmuję też do- 
prawdy, jakim sposobem mógł rząd wpłynąć na 
obniżenie tego poziomu. (Brawe, brawo z pra- 
wioy). 

Kończąc swą mową, wskazsł mowca na rząd 
jako jedynego winowajcę tych ubolewania godnych 
narodowych różnie w za atrywaniach i życzeniach, 
które się objawiają w Czechach. Tak; rząd ma 
być sprawoą tych sporów uarodowościowych. Nie 
znam ja szczegółów tego sporu, ale przecież sły- 
szałem, że joż w 18, wieku zbudziła się litera- 
tura czeska, i przytaczano mi mężów, którzy już 
Z początkiem 19. wieku język czeski pielęgnowali 
i upominali się o prawa swego lndu, ażeby mógł 
w języku ojczystym nad duchowym swym rozwo- 
jem pracować. Później, gdym zaczął brać udział 
w politycznem życiu, choć nie byłem jeszcze 
w parlamencie, słyszałem wiele o sporze między 
Błowiańskimi a niemieekimi deputowanymi w Cze- 
chacb, słyszałem o opuszczeniu parlamentu przez 
Czechów, a gdym sam wziął ndział w parlamen- 
cie, znalazłem tem pokój, że posłowie z Czech 
woale się pojawić nie chcieli. Jakże więc można 
ten rząd nazywać sprawcą sporu ? 

Jeśli dwie narodowości tuż obok siebie i ze 
sobą żyją, trudno, ażeby się można spodziewać 
zupełnego pokoju, zupełnej zgodności pożycia. 
Każdy musi sobie wprawdzie życzyć, ałoby ile 
możności zgodność ta panowała — bo któżby 
chciał inaczej — ale rząd nie wynalazł ani Cze- 
chów ani Niemców — to są stare narody. Nie 
możnaby nawet z czystem sumieniem zarzucać 
jakiemukolwiek rządowi, że się w danym razie 
do podniecenia sporu przyczynił. Ale p. depato- 
wany — obwiniwszy nas e podżeganie, już nie 
zwraca Się nawet z upomnieaiami do rządn, bo 
rząd jest ua nie głuchy — lecz z rodzajem roz- 
paczy, że rząd mie daje się mu przekonać, apelnje 
do czanownej większości Izby. Otóż zdaje mi się, 
że gdyby opozycja tej taktyki dawniej była prze- 
strzegała i nie tak długo się z nią ociągała, byłaby 
może osiągnęła ważniejsze i dla całości państwa 
o wiele zbawienniejsze skutki. Rząd zaś musi 
z całą stanowczością odepchnąć od siebie zarzut, 
jakoby podniecał jakiekolwiek spory, ażeby przy- 
kładał rękę do ukrócania i uciskania jakiegokol- 
wiek Indu tej monarchii. 

A wreszcie, aby oddać słnszność p. preopi- 
nantowi, który proroczym duchem wieścił, jaką 
mu dan odpowiedź, odpowiadam, że z tą €0 po- 
przednim razem pewnością oświadczyć mu mogę : 
My rządzimy czyli kierujemy losami państwa i 


ani też nikomu na szkodę, tj. żadnej partji. My 
chcomy wedłng naszej najlepszej wiedzy i sumie- 
nia zadośćnezynić interesom wszystkich Indów Au- 
strji o tyle, o ile, jak to całkiem słusznie ten pan 
powiedział, każdy z tych ludó > ezęść Życzeń swo- 
ich dla interesów ogółu poświęcić musi, gdyby 
inaczej razem iść nadal było niepodobna. 

Jeżeli ten p. poseł — nie wiem czy ironi- 
cznie, czy na serjo — powiedział, ża się na tę 
gamą, co zeszłego roku, podstawą naszego bytu i 
działania powołam, to powiem: Tak jest, z tem 
samem, co zeszłego reku prawem powtarzam : 
Rząd jest w znpełności świadom swoich najlep- 
szych intencyj jak i zaufania korony, które jest 
niezbędnem do tak dłngiego wytrwania, i sądzi, 
że w swojej rzetelnej pracy liczyć może na po- 
parcie zjednoczonych frakcyj prawicy, i jak długo 
na to liczy, wytrwać też musi na swojam stano- 
wisku. 

A jeżeli p. poseł w swojej opozycji — do 
której przecie znpełne me prawo —- jako powa- 
żny istotnie polityk, który, jeżeli się nie  ylę, 
jest przewódzcą swego stronnictwa, obok innych 
zarzutów wytykał rządowi pasję do zatrzymywania 
tek swoich : to niechaj mi najłaskawiej wybaczy, 
ale nie jest jego godnem wojowanie takiemi prze- 
ciw nam argumentami. (Brawa, z prawicy). Można 
być innych zapatrywań i przekonań, i mam cały 
respekt dla nich; ale podsuwać komuś zamiary po- 
boczne nie wolno. I cóżby ten p. poseł powie- 
dział — słosznieby się oburzył — gdyby mu kto 
chciał powiedzieć, że i on choruje na pasję do 
teki, alę dotąd niezaspokojoną. (Doskonale! i 
śmiech). 

Byłaby to napaść niegodna, i nie wojuję nią. 
Ale bronić się muszę. (Doskonale! z prawicy). 

Jeżeli ten budżet, dzięki rozumowi wys. Izby 
— powtarzam to — tak pomyślnie się ułożył, to 
proszą o jedno: posłuchać całkiem trafnej prze- 
strogi p. Plenera, że nie należy przed czasem 
wstrząsać wyzdrowieniem gos„odarstwa państwo- 
wego, albo nań uderzać, Da Bóg, pożyjemy je- 
szcze, i wszyscy zasiądziemy do sądu nad tym bu- 
dłetem przy zamknięciu rachunkowem, a jeżeli 
się, jak tuszę, wówczas okaże, iż preliminarz bo- 
dżetu i koinisji miał rację, to wtedy, ale też do- 
piero wtedy poproszę, obok przedłożenia o reformie 
bezpośrednich podatków, które z całą pewnością 
przyjdzie, mówić oraz o zniżenin podatków. Nie 
wymagajcie od ministra skarbn, który, dobrze czy 
nie dobrze, ale pewnie wedlng swego najlepszego 
przekonania prowadzi administrację, aby ten do- 
piero co z mozołem osiągnięty, ale jeszcze niepe- 
wny, bo w kasach jeszcze sią nieznajdujący do- 
chód jnż zwracał dla wprowadzenia zniżeb, któ- 
reby w następstwach swoich jeszcze bardziej do- 
skwierały podatkującym. Nie moja to rzecz, wska- 
zywać na obce przykłady, ale zdarzały się nowsze- 
mi czasy wypadki, że arcykonieczny dla uzdro- 
wienia finansów, ale jnśeić doknczliwy podatek 
zbyt wcześnie zniesiono. Sądzę, żo nie ma w tem 
nic złego, i nie weźmiesie mi pauowie za złe, je- 
żeli powiem: Uczmy się od sąiada: zarówno czy- 
nić dobrze, jak ou to czyni, ale też unikać złego, 
które on uczynił. (Huezne brawa i oklaski z pra- 
wiey). 
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Rozprawy bnóżotowa w Radzie państwa. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów Rady 
państwa; przemawiali — oprócz sprawozdawcy Ma- 
tusza — tylko jeneralni mowcy lewicy Herbst 
i Hausner. Był to Świetny pojedynek, w któ- 
rym padły błyszezące ciosy, ilustrujące spokojną 
i w przeważnej swej części fachową a wiele wa- 
żną mową ministra skarbu, którą dziś w całości 
podajemy. 

Jeneralny mowca lewicy, dr. Herbst prze- 
mówił, jak następuje : 

„Nie dziwnego, że dochody państwa wzmo- 
gły się; wszak w roku ubiegłym podniesiono 
w niesłychany sposób podatki pośrednie. Ztąd ra- 
lość, że mamy dziś piękny budżet, a nawet go 
zanadto upiększamy. Sprawozdawca twierdzi, że 
jak w ubiegłym roku tak i teraz nie bęJziemy 
potrzebowali sięgać do kredytn. Ja tego nie poj- 
muję. Waszak w r. 1888 zaciągnęliśmy pożyczkę 
21 milionów, a w przeszłym roku przyzwoliliśmy 
przecież rządowi zaciągnąć 4 miliony na pomno- 
żenie parku kolejowego i na gmachy pocztowe, 
A kto wie jeszcze, co się w tym roku okaże? 
Niewielkie to kwoty, któremi w ostatnich latach 
dług państwa pomnożono, ale gdy wszystko razem 
zliczymy, to ujrzymy, że kwota opłacanych przez 
państwo procentów podskoczyła przeszło o 4 mi- 
liony, a to odpowiada kapitałowi około 90 milio- 
nów. Nie liczę tu zresztą drobnych „dłużków res- 
sortowych*, nazwa, którą w ostatnich czasach wy- 
naleziono. f 

„Poseł Jaworski mówił z szczególnym zapa- 
łem o usunięciu deficytu, i twierdził, że wszelka 
djalektyka opozycji nie zdoła osłabić tego faktu, 
że deficyt istotnie zniknął. Otóż p. minister, wy- 
wodząc w «wej mowie z d. 24. października z. r., 
że naj-urowiej obliczona nadwyżka wynosi 169.459, 
pomylił się rachnnkowo, bo w obliczeniu dochodu 
z podatku eukrowego wstawiono przez pomyłkę 
o 250.000 więcej — a więc deficyt nie zniknął. 

„Komisja budżetowa obliczyła nadwyżkę do- 
chodu jeszcze wyżej, ale jnż sam jej sprawozda- 
woa z rezerwą obliezenie fo traktoje. Jeśli np. za- 
wiedzie tylko zwrot 2,640.000, które ma spłacić 
kolej koszycko-bogumińska, to jua ulatnia się 
wszelka nadwyżka. Już dziś możamy więc przy- 
jąć jako pewne, iż niektóre dochody zawiodą, że 
przyjdą jeszcze żądania kredytów dodatkowych ze 
strony rządn — i zabity dziś defisyt znowu się 
pokaże. f 

„Zresztą przyjdą jeszcze nowe żądania w sa- 
mej Izbie. Jeden z dawnych deputowanych ma- 
wiał, że en jest tak jak ojciec, który poszedł na 
jarmark. Skoro wra08, kr go się dzieci: „Coś 
nam przyniósł z jarmarku ?* Tak się pytają wy- 
borcy członków większości tej Izby. Zaczynają się 
więc targi między rządem a stronnictwami, a 
Izba ta jest targowieą. Co do muie, gdybym był 
ministrem, wolstbym, żeby mi mniej przyzwalano 
i żebym mniej żądał, bo to, ezego ministerstwo 
się domaga, ZAw8z6 go za dużo kosztuje. Powie- 
dzą mi na to: Wszak to bardzo naturalne, mini- 
sterstwo wyszło z większości i musi z nią czncie 
utrzymywać. To prawda — tak jest na Węgrzech, 
ale nie u nas; ja tu widzę na prawicy nie jednę 
silną partję rządową, lecz cztery czy pięć stron- 
nietw, a jeśli dep. Lienbacher zarzncał, że wię- 
kszość nie ma programu, to miał racją. Stronni- 
etwa te mają cztery programy i to zupełnie pcze- 
ciwne — rząd zaś nie ma żadnego programn. 

„W tym aliansie stronnictw wyłaniają się 
rozmaite partykularne żądania, kończące się tam, 
iż się ogranieza prawa ustawodawcze Rady pań- 
stwa na korzyść sejmów, że się ogranicza w ogó- 
le centralną władzę państwa, że się gniecie dąże- 
nia niemieckie i w ogóle postępowe idee w rozwo- 


(jm państwowym. Chodzi zawsze tylko o to, aby 
coś urwać na rzecz samorządu krajów lub ich fi- 
nansową korzyść. (Oklaski z lewicy.) 

„Jak rząd jest wobec tych dążeń chwiejnym, 
dowodzi cofnięcie rozporządzeń dyslokacyjnych co 
de szkół Średnich w Czechach przez ministra 
Giautscha. Cofuął on się przed silnymi, ale Niem- 
com i Włochom pokazuje zawsze zęby — jak 
widzimy na szkołach w Steyr i Roveredo. Jestona 
nawet pewny, że sam prezes ministrów nie zga- 
dza się w duszy na te ustępstwa, które musi ro- 
bić. Polityczna przeszłość jego dowodzi, że nie 
mógłby on tak łatwo z praw państwowych robić 
koncesję — a przekonywa mnie o tem dylatorskie 
traktowanie wielu ważnych spraw, podnoszonych 
przez drobne frakcje prawicy. Sądzi on, że ratuje 
państwo, odraczając załatwianie tych żądań jak 
najdalej. Boję się jednak, że to złudzenie. Ci, 
którym odrazu koncesji jakiejś nie zrobiono, po- 
czytują. sobie to za poświęcenie, iż się na zwłokę 
zgodzili i będą uderzali w ton coraz ostrzejszy. 
„Daj, co masz dać — wołają — bo my nie mo- 
żemy jaż powstrzymać naszych szowinistów !“ 

„Taką sprawą, która ezeka w czyśćcu dela- 
cji na wybawienie, jest sprawa szkolna. Marja 
Terezja nazywała sprawy szkolne politicum, nie 
spodziewam się, ażeby rząd po stu latach miał 
ją uznać za ecclesiastzcum. Wnoszę z delacji, że 
prezes ministrów upatruje w tej sprawie wielkie 
niebezpieczeństwo. Leez czy na to dalacja pomoże? 
Mówiono, że hr. Taaffe miał się wyrazić, iż w 
sprawie tej będzie tak bez końca „fortwursteln* 
jak dotąd. Wyraz ten odpowiada jego polityce; 
jest to zupełna bozprogramowość, która się stara 
jedynie o usuwanie chwilowe kłopotów, a nie dba 
o przyszłość. Tymczasem taka polityka nie ra- 
pobiega wcale wzrastaniu i tem niebezpieczniej- 
szemn powracaniu kłopetów a bałamuci urzędni- 
ków, którzy nie wiedzą, czy tego, co dziś jest 
potępianem, nie będą mnsieli jutro bronić? Jako 
stary Austrjak zapytują zatem: Jak długo to je- 
szeze potrwa? (Hoczne oklaski z prawicy). 

Następnie zabrał głos jeneralny mowca pra- 
wicy dep. Hausner, a mowę jego podamy jutro 
w obszernem streszczenin. 

* z * 

W Izbie panów przyjęto w sobotę po 
przeprowadzenia specjalnej debaty ustawę o dzia- 
łach włościańskich w drugiem i trzeciem czytaniu 
bez zmiany. Przy $ 16. domagał się Schmerling 
większości */, członków, przewodniczący zdecydo- 
wał jednak, że prosta większość wystarczy. Na- 
stępnie przyjęto bez debaty w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o ulgach należytościowych przy 
konwersjach. 

* % x 

Komisja budżetowa Izby posłów po- 
wzięła do budżetu wyznań i oświecenia następu- 
jące rezolucje: 1. Wzywa się rząd, ażeby utizy- 
mał gimuazjum w Roweredo, jako gimnazjum 
wyższe; 2. wzywa się rząd, aby przedłożył jak 
„najprędzej projekt ustawy, regulującej prawnie 
stosunki służbewe suplentów. 3 

Oddano prócz tego komisji do sprawozdania : 
sprawę dalszego utrzymania niższego gimnazjum 
w Krainburgu i sprawą utworzenia drugiego gim- 
nazjum w Czerniowcach. 

Na zavytania członków komisji wynurzył dr. 
Gautsch ovzekiwanie, że zajdzie obecnie pożądana 
reforma w metodyce przy nauce języków klasy- 
cznych, i przyznał, iż znajomość historji n abitu- 
rjentów maturzyckich okazuje się dość chniejną i 
że wypadnie temu zaradzić. 
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Towarzystwo kredytowa zlemskie, 


Oztatnie posiedzenie odbyło się w sobotę po po- 
łudniu. P. Stan. Gniewosz imieniem komisji rewizyj- 
nej, wniósł udzielenie 1000 zł. dla towarz wzejemnej 
pomocy naukowej dla dzieci urzędników i sług tow. 
kred. ziemskiego. 

P. Abrahamowicz Dawid wniósł aby przeznaczono 
3000 zł, na stypendjum im. Włodz. br. Russeckiego, 
dla dzieci urzędników i sług gal. Towarz. kredyt. 
ziemskiego, jako wapzrcie na wyksztzicenie, a zarazem 
wniósł nieprzyehylenie się do wniosku komisji, u- 
dzielenia 1000 zł. Towarzystwu wzaj. pomocy nauko- 
wej, które także rozdaje stypendja, gdyż w razie kre- 
owania stypendjum im. hr. Russockiego Tew. czerpać 
będzie mogło z tych funduszów. 

Wniosek p. Abrahamowieza, przyjęto, a tem 
samem wprowadzene będzie w Życie stypendjum im. 
hr. Russockiego. 

Wdowie po dyrektorze ś. p. Hallerze uchwalo- 
no wypłacać przez lat sześć po 1000 zł. 

Hr. Antoni Wodzicki interpeluje, jakie stanowi- 
sko zejmie dyrekcja wobec uehwalonego wykupna 
prawa propinacji. Propinacja była najczęściej poży- 
czką obciążona — eo więc w chwili wykupna tego 
prawa dyrekcja uczyni? 

Prezes p. Dembowski odpowiada, że jakkolwiek 
dyrekcja nie powzięła w tej mierze żadnej uchwały, 
bo ustawa dotychczas nie jest sankcjonewaną, to je- 
dosk zastanawiała się już nad tą sprawą. Tam, gdzie 
propinacja była obciążoną pożyczką, będzie musiało 
Towarzystwo w jakiś sposób Bię zabezpieczyć, albe 
wziąć ją w depozyt. W tych zaś wypadkach, gdzie 
propinacja pożyczką nie była obciążona, to chociaż 
uważzno ją jako integralną część posiadłości obsiąże- 
nej, sądzić należy, że w tych wypadkach, gdzie raty 
regularnie będą wpływać, dyrokoja nie będzie robić 
przeszkody w pedniesieaiu wynagrodzenia za pro- 
pinację. 

P. Adam Jędrzejowicz zwrócił uwagę aa to, że 
zatrzymywanie wypłaty tam, gdzie nie zachodzi żadne 
niebezpieczeństwo, a jest destateczne pokrycie, nie 
byłoby wskazanem. 

P. Abrahamowicz wykazał, że Towarzystwo 
nie stoi tu weale przed jakimś znakiem zapytania. 
Powiedziano wyraźnie w ustawie, że reskrypt ce- 
sarski wydany z okazji indemnizacji, nermujący 
stosunek między wierzycielem a dłużnikiem, ma 
mieć tn analogiczne zastosowanie. Towarzystwo kre- 
dytowe będzie więc miało prawo żądania ozęści 
kapitału. Dyrekcja w każdym wypadku Z osobna, 
zastanowi się niezawodnie nad tem o ile zachodzi 
potrzeba zarządzenia zwrotu lub nie w regule 
atoli musi zajśó ta potrzeba tam, gdzie udzielano 
osobną pożyczkę na propinację. Skorzystać może 
także dyrekcja z tej sposobności i zaległości po- 
ściągać, Reguły tu postawić się nie da — dyre- 
ktywa ogólna niemożliwa. 

Dyr. hr. Golejewski podnosi, że dawniej wy- 
dawano pożyczki tylko na ziemię. Przed kilku laty 
uchwalono aby i na propinację dawać trzyrazową 
wysokość orzeczenia z roku 1875 — w tych więc 
wypadkach tę sumę ściągnąć będzie petrzeba. 

Hr. Wodzicki stawia wniosek, aby nad tą 
sprawą zastanowiła się dyrekcja wspólnie z komisją 
rewizyjną, 00 też uchwalono. 

P. Dzianott wniósł, aby, gdy piąta (a nie jak 
dotychczas aż czwarta) część kapitału jest umorzoną, 
dłużnik mieł prawo żądać nowego planu umorzenia. 


Hr. Męciński wyjaśnił, że przed kilku la- 
ty uchwalono, aby dłużnik miał prawo żądać 
nowego planu umorzenia, gdy już „Ósma część 
pędzie spłacona - - rząd jednak odmówił sankcji 
WÔWOZBS. i = 

Po uchwaleniu nagłości wniosku p. Dzianotta, 
wniosek ten dotyczący zmiany statutu w wyżej 
wskazanym kierunku jednogłośnie przyjęto. 

Delegat p. Horodyski wnosi, aby okręgi wy- 
borcze delegatów zmienić w ten sposób, by każdy 
powiat stanowił okręg, a miejscem wyboru była 
siedziba starostwa. Wniosek ten odesłano do komisji 
rewizyjnej: 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Męcińskiego 
St. hr. Badeniego, Ad. Jędrzejewicza, Żabę, Balic- 
kiego, Żurowskiego i Gorayskiego. 

W końcu uchwalono podwyższyć płacę prezesa 
dyrokoji z 5.500 zł. ma 6.000 zł., płacę trzeciego 
dyrektora zrównać z płacami dwóch innych, to jest 
s 3.500 zł. podnieść na 4.000 zł, a płacę wice- 
prezesa unormować na 5.000 zł, 

O godzinie 7. wieczorem przewodniczący pan 
Gorayski wyrałająs podziękowanie zgromadzonym 
za gorliwość zamknął obrady, poczem p. Wrotnow- 
ski podziękował p. Gorayskiemu za energiczne prze- 
wodnietwo. 
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Lwów dnia 4. marca. 


+ Arcyks. Franciszek Ferdynand d'Este 
odjechał 3. bm. z Pragi do Meranu, do rodziców. 


* Ks. Witołd Czartoryski, syn znanego za- 
szczytnie w kraju ke. Jerzego Czartoryskiego, połą- 
czywszy się świeżo z hr. Jadwigą Dzieduszycką, eór- 
ką wielce zasłużonego hr. Włodzimierza Dzieduazy- 
ekiego, przybył do Pełkiń, majątku swojego pod Ja- 
rosławiem na stałe mieszkanie. Przyjęcie młedej pary 
było bardzo serdeczne. Na dworcu kolei w Jarosła 
wiu przywitał księcia Witołda profesor Dziewoński £ 
uczniami bursy, założonej przez ks. Jerzego dla dzie- 
ci oficjalistów dóbr swoich, włościanie zaś Pełkin 
wystąpili z pochodniami. Na granicy dóbr oczekiwa- 
ło kilkudziesięciu włościan z pochodniami na koniach 
i prowadzili księcia aż do pałacu, gdzie oczekiwały 
deputacje włościan ze wszystkich gmin klucza peł- 
kińskiego. U wejścia do pałacu oczekiwał miejscowy 
ksiądz ruski i wszyscy ofiejaliści z klucza, wójt peł- 
kiński z radnymi gminy. Na progu miał ksiądz prze- 
mowę, w sali pałacu przyjął księstwo chlebem i solą 
i stosownem przemówieniem najstarszy oficjalista i 
i zastępca obszaru dworskiego p. Jan Sobieski. Po- 
orem wyszedł książę na ganek, podziękował dono- 
śnym głosem za tak szczere przyjęcie 1 zaprosił go- 
ści do gali, aby każdemu z osobna podziękować. Młe- 
dy książę jest już pełnoletnim i samodzielnym go- 
spedarzem, ojciec odstąpił mu cztery folwarki na 
własność ; od roku należy do Rady powiatowej jaro- 
sławskiej i jest przewodniczącym Rady szkolnej miej- 
scowej w Pełkinach. Z pomiędzy kilkuset telegramów 
z życzeniami, jakie nadeszły, przytoczyć warto nastę- 
pujący telegram z Wiednia : 55 dzieci połskich w 
Wiedniu wraz ze Swym nauczycielem „posyłają zę: 
dej parze najszczersze Życzenia na Tęce opiekunki 
szkoły księżny Jerzowej Czartoryskiej. 

* Edison, sławny elektrotechnik i wynajascą, 
skutkiem eksplozji podczas doświadczeń, poniósł 2. 
bm. w Nowym Jorku ciężkie obrażenia oczu. 

*  Mianowania. Bada szkolna kraj. mianowała 
Teodora Ohara rzeczywistym nauczycielem w Horo- 
dyszozi waręskiem, Leopolda Chomiaka rzeczywistym 
nauczycielem w P Aryszczu ; Emilig Faustynę Siemigi- 
nowską rzeczywistą młodszą nauczycielką, zawiadują- 
o} szkołą filialną w Cucyłowie. 

ia e Kędawy Jaz Lewieki w Kołomyi został 
mianowany sekretarzem rady: Józef Ferdynand Hal- 
liski w Łańcucie został mianow ef Ferdy Hal- 

any sędzią powiako 


wym; adjunkt dr. Maurycy Ertel SG po 
penaczonego milka słałbowego +" „oskolai zak dr 


Józef Grzybczak, adjunktom peaz 
służbowego w okręgu Spelacyjnym krakowskim 


* Z uniwersytetu. P. Józef D | 
z Bukowska, otrzymał na uniwersytedo gy skl. fakin 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. m 


Prezentę na gr. kat. parafi 
trzymał kg. Piotr Szankowski. e Hołubntów o- 


* Z armii. Feldmarszałek porucznik 
Antoni Bechtolstein, komendant dywizji 
w Krakowie w tym samym charakterze przeniesion 
zostat do 5 dywizji piechoty, A na jego miejsc, 
gamianowany został generał-major Teodor Galgócz 
Galantha, komendant 9 brygady kawalerji, Zamia. 
powARI zostali w rezerwie starszymi lekarzami ele 
1 kl. dr. Stefan Drzewicki i dr- Ottokar Juren 
w Szpitalu garnizonowym W Krakowie; lekarzem 
a8ySLONtEM w rezerwie został elew Aleksy Kellner 
s szpitala garnizonowego we Lwowie Przy 5 p. hu- 
sarów. Akcesjętą aptekarskim w rezerwie został mą. 

ister farmgojj Ludwin Dzianott przydzielony do 
apteki szpitala garnizonowego W Przemyślu. Pra- 
ptykantom weterynarskim w rezerwie został Antoni 


*zoaczonaego miejsca 


baron 
kawalerii 


` gtupnieki z g ielony do dywizji cię- 
Ada bała mre 1” płądaiał  zsai. popora 
ganiey W rezerwie: Arnold Truza z 10 do 20 p. p. 
józef Fait z 1g do 10 pp Każmierz Kamieniecki 
gz 41 do 80 Pp. 8 OB GE z 89 do 100 pP. 
Leon Jaanuse ; 18 bat. strzelców do 99 PP. 8 
golf Kunz Patross g 13 do 10 p. drag; | Franci- 


pet i 13 p. ułanów. Dalej 
e zonieci 4-Mysłowski z 8 do p 


dr. Albin Popp 7 
BM Lwowie do 2 PRE aie 
z a ; o A 
dr. Frain olej z szpitala ŚOK 
w --oMornie do 13 pp., di- Gustaw a gr s. 
tala garnizonowego w Budapeszoie na k 90 pP- 
szcie kapitan rachmistrz Franciszek ZOP ofi Sta- 
do 10 p, art, i podpornoznik rachunkowy 


szyński z 80 do 90 pP oynów w Krako- 


* Ślub. W kościele 0O. Kapn Baat 
wie pobłogosławiony został związek ZZ 5 
zefa Dąbrowskiego, lekarza, z panną JĄ 
córką sekretarza starostwa. 

W Czerniowcach 
Struś, córki po zmarłym 
eiszkiem Engel, poruozni 

« Zmarli: W Sa s 
ki adjunkt sądowy W r. . 
= Winoenta Sulatycka w 69 ań Hokej 

Marja Szulisławska asp 0 ' 

budownictwa w 24 r. Życie. i 
EEE w Wiedniu zmar? w 39 r. życia pia: 
wnik w korpusie sztabu  jeneralnego z r. a 
błoński del Monte Berico, przydzielony do 5 p. uł. 

W Petersburgu zmarł znany bogacz i właści- 
ciel kopslni złota, Astaszew. 

> EZM Śp. M. Darowskiego odbył się w 
Krakowie w sobotę popołudniu. W imieniu reprezen- 
taoji m. Lwowa przyjechał? radny p. Głodziński, W 
imieniu obywatelskiego komitetu prof. dr. Józef Žu- 


panny Wandy 
radcy sądowym z p. Fran- 


kiem 41. PP- 
owie Tadeusz Stokłosiń - 


żona Ad- 
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liński, oprócz nich ks. Jan Siemiński, dalej grono a- tcy — w 1881 i 1882 r. — emigracja dochedziła 


kademików lwowskich z prezesem czytelni akademi- 
ckiej p. Laskowniekim i delegatem p. Danielakiem. 
oraz członkowie Stowarzyszenia „@wiazda“ z p. Oi- 
chockim. 

Przed domem, w krórym zmarł śp. Darowski, 
ustawiono wniesienie, z którego po wyniesieniu ciała 
o godz. 3. popołudniu w imieniu „Gwiazdy“ lwow- 
skiej przemawiał Tadeusz Romanowiez. Mowca prze- 
szedł w krótkości zasłużony Żywot zmarłego w ró- 
żnych epokach orężnej i obywatelskiej jego działalno- 
ści i złożył hołd mężowi wielkich cnót, stawiając go 
współczesnym za wzór prawego Polaka. ; 

Trumnę złożoną na marach otoczyli delegaci 
niosący liczne wieńee. Przemawiali następnie s czcią 
i wdzięcznością dla pamięci zmarłego prezes Czytelni 
akademickiej lwowskiej p. Liaskownioki. 

Po tych przemówieniach rnszył olbrzymi kon- 
dukt żałobny ku bramie Florjańskiej. Na czele po- 
stępowała ochotnicza straż ogniowa, dalej reprezenta- 
cja „Sokoła“, w mundurach, deputacje „Gwiazdy” i 
„Zgody* ze sztandarami i liczne duchowieństwo za- 
konne i świeckie. 

Na cmentarzu przemówił nad grobem p. Da- 
nielak. Zwłoki złożone w grobie weteranów z r. 1831. 

Na trumnie złożono mnóstwo wieńców, między 
jnnemi były następujące: 1) Zasłużonemu mężowi 
Rada miasta Lwowa, 2) Komitet obywatelski m. Liwo- 
wa, 3) Ofleerowi wojsk polskich komitet opieki nad 
weteranami, 4) Towarzystwo wzajemnej pomocy ucze- 
stników powstania 1868 r. zasłużonemu weteranowi 
walk narodowych, 5) Od Polek ze Lwowa, 6) Stowa- 
rzyszenie rękodzielników „Głwiazda* we Lwowie ho- 
norowemu swemu prezesowi, 7) Patrjarsze narodu 
polskiego Czytelnia akademicka we Lwowie, 8) zy- 
telnia akademicka w Krakowie, 10) Stowarzyszenie 
drukarzy krakowskich „Ognisko“, 11) Od rodziny 
Żulińgkich, 12) Od rodziny Bieńkowskich zasłużone” 
mu wateranowi, 13) Od rodziny Czerszyków najszia= 
chetniejszemu gerou w rodzinie, 14) Od redakcji 
N. Reformy zasłużonemu patrjocie. Budapeszteńskie 
stowarzyszenie polskie nadesłało telegram z prośbą o 
złożenie na trumnie śp. Darowskiego wieńca z napi- 
sem: „Honorowemu członkowi i zacnemu patrjocie— 
Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie. * 

W wilię zgonu napisał śp. Darowski do Teofila 
Lenartowicza następujący list: „Choiałem przed kil- 
koma dniami przesłać list do ciebie, ale Szymon (brat) 
mi wzbronił — dziś piszę, bo już pojutrze mam się 
przygotowaó na wędrówkę w wieczny żywot. Ksiądz 
Wacław, znajomy ci, ma mi udzielić św. Sakramen- 
tów. Piszę, aby na życie pobłogosławić przynajmniej 
Tobie jeszeze na lat 17 z górą, boś o tyle odemnie 
młodszy — dożyj — doczekaj tego, cośmy WBZJBCJ 
czekali, niech odrodzi się w bratniej zgodzie i miło- 
ści od Polaków z chaty, bo wtenczas mocni będzie- 
my i szczęśliwi. Bóg miłosierdzia niech Ci to ziści, 
a Ty zagrzmij pieśniami, aby się obiły o sklepienia 
niebios, a ja Ci podpewiadać będę. Już dłużej mi 
brat pisać wzbrania...* 

« Delegatem Wydziału krajowego do kraj. Ra- 
dy szkolnej zamianowany został p. Leon Ohrzanowski. 

+ Obraz Siemiradzkiego, przedstawiający „Fry- 
ne“ sprzedany został 1. bm. w Petersburgu za sumę 
50.000 rs. 

* Orszak wojskowy areks. Rudolfa został 
z dniem 1. bm. rozwiązany. Na emeryturę poszli ad- 
mirał hr. Bombelles i pułkownik Henr. Spindler, 
Pierwszy otrzymał wielki krzyż orderu Leopolda, 
drugi charakter jen. majora i order żełaznej korony. 
Adjutant podpnłkownik hr. Orsini-Kosenberg, otrzy- 
mał order Leopolda i wraca do pułku dragonów nr. 
7, a porucznik Wikter Fritsche do pułku ułan. nr. 
12. Order żelaznej korony otrzymali podpułk. Albert 
Majer, który był przydzielony ze sztabu jeneralnego 
do boku jen. inspektora piechoty, tudzież kapitan br. 
Giesl, osobisty adjutant zmarłego. 

Służbę arcyksięcia Rudolfa odznaczono przy 
sposobności rozwiązania dworu jego krzyżami zasług. 


+ „Rodzina”. Walne zgromadzenie lwowskiego 
Towarzystwa wzajemnej pomowy rękodzielników i prze- 
mysłowców „Rodzina“ odbyło się wozoraj o 3, po 
południu w kasynie miejskiem. Przewodniczył p. Bo- 
lesław Mikuliński. Z końcem r. 1888 liczył oddział 
lwowski 186 członków. Na rzecz funduszu „oddzia- 
łewego”* wpłynęło w r. 1888 ogółem 169 zł. 79 et. 
eweg wpłynęło 40 uł, wkładki od 
Tytułem wpisowego pły NB: 
członków rzeczywistych Mai. zł. 41 et, 
wkładki ed członków wgpierającyć utrzymały się w 
tej samej wysokości, jak w roku 1887. Na fundusz 
Arani łynęła kwota 59 zł. 80., odsetki 
„Btypendyjny* wpłynęła RE A 
zaś od zaległych wkładek wynoszą 19. ga. b , 
warzystwo „Rodzłna” rozporządza obecnie i. ałem 
20.000 zł, a nadto ma przyrzeczonych 10.000 zł. 
wskutek zapisu p. Osławski go, honorowego ozłonka. 
Z końcem roku 1888 nabyło praw do zapomogi sta- 
tej, tj. emerytury 22 ozłonków. Emerytury wymierza- 
ne będą tylko od sumy deklarowanych corocznie kwot, 
a nie od kwoty przewyższającej deklarowane. Spra 
sanle to TTA do wiadomości i u 'zielono wy 
działowi absolutorium. Dochody wynosiły aoi y 
97 ze odesłano do wydziału ce R 5 a s 
a g” Wydano z funduszu ar E, í 

' A W gotówce pozostało 253 zł. 90 ct. SR, 
ski, łe c Wybrany został p. Boton a A 
Józef Doh resem p. Jam Lisowski, sexre Ii p. 

razok, Do wydziału weszli pP- Flaczyński 


i Eonsta r x iaj izyi- 
nej wybren a wlikowski. Członkami komisji rewizy] 


j ńskiego i 8. 
i Niemojowskiego, r Ylego, Kopaczyńskiego 1 


i Zyty. W oi i dbędzie 
= ciągu wielkiego postu, odbędzi 
NEGO. wyj Publicznych E sali ratuszowej. 
stwa e a ea lwowskiego oddziału towarzy- 
następujące a. Dotychczas zapowiedziane 8ą 

odczyty ; r. Ostrożyń ki, mów'ć bę- 


dzie MU Przest r p 
opi DRA ią polltýeznych“ (2 odezyty). 2. 


3. P. Wł Wsrelaozyfąki. og wanie a nerwowość". 


innych sztuk pięknych * 4 p R u muzyki do 
kartka z życia kobiet, Arar a: n RA i 
kowski: „Z historji siemi*, "dr. Dani- 


* W Koszycach 
ry zawikłał się w pro irme 
życie, 


y adwokackiej, któ- 
oes kryminalny, odebrał sobie 


szkolnego krajowego 
EA 57.000 zł. uchwa- 
iw będących własnością + CE go y 
Stypendja. Kuratoria f WR i 
oławskiego nadała po 150 a ae 
słuchaczowi II roku inżynierji w szko'e politechni- 
cznej we Lwowie i Kar. Marjanowi Miniewskiemu 
uczniowi I. r, szkoły rola. w Dublanach 
* Zapomoga. Wdowom i si | i 

A : sierotem po księżach 
ruskich  djecezji stanisławowskiej lale komiti 
zarządzająca funduszem zapomogowym 8.899 zł. 54 
ct. zapomóg. Wypada to na osobę po 57 zł. 


* Emigracja Żydów z Rosji zwi i 
5 ększa Bię Z 
każdym rokiem. Przed dziesięciu laty emigrowało ży- 
dów corocznie po 2 do 3 tysięcy; w latach juden-he- 


ed 10—15 tysięcy, przez parę lat następnych eyfra 
ta nieco zmniejszyła się, ale wkrótne wzrosła. I tak 
w 1886 r. do New-Yorku przybyło żydów z Rosji 
18.000, w 1887 przeszło 25:000, a w przeszłym ro- 
ku około 38 000. 

* Samobójstwo. W Dornawatra na Bukowinie 
pozbawił się Życia tamtejszy żandarm Hriszka. Wy- 
szedł on na patrol, a gdy przez dni kilka nie po- 
wracał, wdrożono poszukiwania i znaleziono ciało 
nieszczęśliwego na drodze ku Buliczenem wiodącej. 
Głowę miał roztrzaskaną od kuli karabinowej. Kie- 
runek strzału pozwala wnioskować tylke o dokonanem 
samobójstwie, którego jednak przyczyna nie jest znaną. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli-. 


technicznej donosi 4. marca : zj” 


$ 
W ubiegłych dwóch dobach licząc od 12. godz. 


w południe dnia 2. marca mieliśmy wiatr przeważnie 
zachodni, dziś rino z północnego wschodu, stan nie- 
ba zmienny, a powietrze miernie wilgotne i mgliste. 

Średnia temperatura doby sobotniej była —6'09 
niedzielnej — 9'20 C, najwyższa -|- 4:09, a najniższa 
dziś nad ranem — 16-080. 

Opadu wcale nie było, rano silna mgła. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Krymie, zwyżka 780—775 mm. w Szwe- 
cji, zniżka drugorzędna na w Prusiech. 

Stan barometru sredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rang 765 mąz. Dis 

Prognoza ną dobę. następką „0d s 4% godziny 
w południe 4. marcaś dagis 1; A 

Wiatr z północnej strqąny; średnia. temperatura 
doby jeszcze się obniży, stan nieba zmienny, a po- 
wietrze miernie wilgotne i mgliste; opad 66 najwy- 
żej woale nieżnaczny. 

* Jutro, 5. lutego: 

Tymofieja Pr. 


= Fryderyka. — św. 


— Stanisławów, 3. marcà. Pod prze wodniotwem 


prałata Litwinowicza obradowała przes ordynarjat 
ad hoc wysadzona komisja .w sprawie asekuracji 
cerkwi i budynków erekcjonalnych djecezji stanisła- 
wowskiej. Uchwalono jednomyślnie przyjąć ofertę 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Forma i stylizacja umowy Bieco odmienna, zaś głó- 
wne warunki finansowe te game, co dla motro- 


polji lwowskiej. Z ramienią krakowskiej aseku- 
racji uczestniczył w posiedzeniu sekretarz pan 
Krasucki. 


— Paryż 3. marca. Skutkiem ostatniego wylewu 
Sekwany uszkodzone budynki wystawowe gą już po- 
prawione. Kilka mniejszych pawilonów zostało jednak 
uszkodzonych: 

— Zabawny proces rozwodowy. Pan Nivolet, 
kupiec w Paryżu, żonaty, młody jeszcze ozłowiek zna- 
lazł przypadkiem pakiet listów pisanych dę jego żony, 
przez jakiegoś lekarza marynarki, który. podpisał się 
Bob. Żona pooiągnięta przezeń *do odpowiadzialnośel, 
starała sig zapewnić ge, że korespondencja jest nie- 
winną zabawką i w niczem nie narusza wierności 
małżeńskiej. Dla uspokojenia męża podała nawet adres 
tego lekarza, do którego też p. Nivolet natychmiast 
napisał list, żądając wyjaśnień. Bob odpowiedzjał od- 
wrotną pocztą, iż namiętnością jego jest niewiana ko- 
respondaneja g kobietami, žo sam jest żonaty, a jedy- 
ne dziecię umarło mu niedawno. Pewnego wieczoru 
siedział razem z żoną, przemyśliwając, czemby się 
rezerwać. W tem żonie jego wpadło na myśl, iżby 
nmieścił w gazetach anons tej treści: — „Marynarz, 
człowiek światowy pragnie z Światową damą wojść 
w oryginalną anonimową korespondencję."  Zgłosiłe 
się na to zaproszenie pięć pań, między niemi jedna, 
która się podpisała Andróe. Bob wybrał tę ostatnią i 
wkrótce rozpoczęła się ożywiona korespondencja. Pe- 
wnego dnia pani Andrée, która z ezasem zrauoiła 
maskę, uskarzała się w liście na ból w piersiach 
i zaprosiła lekarza do auskultacji. Poozciwy eskulap 
stawił wię na usługi. „Czułem — pisał — kijące 
małe serdnszko, nie nadużyłam jednak sytuacji i sto- 
sunki nasze pozostały nadal wolne od wszelkich za- 
rsutów. Dowodóm tego najlepszym fakt, iż moja żona 
otwiera listy pańskiej żony.“ 

Nie uspokoiło te jednak p. Nivoleta. Pewnego 
dnia dowiedział się, ża żona jego odwiedza ozęsto pe- 
wnego malarza na bulwarze Malewherbes. Peszedł raz 
za nią i wziął z Sobą komisarza policji i wszedł w 
jego towarzystwie do pracowni. Mimo poszukiwań nie 
zdołano pani Nivolet odszukać. Komisarz policji chciał 
już odejść, gdy nagle njrzał drzwi tapetowane, zamknię- 
te z wewnątrz, Gdy je otwarto nkazała się pani Ni- 
volet, która z najapokojniejszą miną oświadczyła, iż 
przybyła tu, aby dać się portretować. 

Skutkiem tego pan Nivolet wytoczył swej żonie 
proces rozwodowy. 

Najzabawniejsze jednak, że przyciśnięta w ten 
sposób do muru, pani Nivolet w nieobecności męża 
przeszukała jego pokój I — znalazła listy, s których 
wyszło na jaw, że jej małżonek utrzymuje bardz» ści- 
sle Btosunki z niejaką panną Boeher. Oskarzyła więc 
znowu ge swoj strony męża. 

— Przytomny. Pisma niemieckie opowiadają, 
że do redakoji dziennika, wychodzącego w prowinejo- 
nalnem mieście G., przybył nowy redaktor. Działal- 
ność swą rozpoczął od ostrych artykułów przeciwko 
rzezimieszkom i włóczęgom, którzy niepokoili miaste 
i okolicę. Pewnego wieczora siedział właśnie w biu- 
rze i odozytywał głośno świeżo napisany artykuł w 
tej samej sprawie, gdy drewi rozwarły mię z hałasem 
i wpadł przez nie jakiś drągal z kijem w ręku. 

— Gdzie jest redakter ? 

— W tej chwili wyszedł do drukarni. Może 
pan będzie łaskaw apoeząć chwilę na kanapce, pójdę 
i poproszę redaktora. 

pop o * powiedzia wszy, redaktor wyszedł szybko 
z pokoju. Na schodach spotkał drugie podobne indy- 
widuum, także z kijem w ręku  Domyślił się, że 1 
ten przybysz idzie zemaścić się na nowym redaktorze 
za wycieczki przeciwko = kiedy więc przybysz 
spytał go o redaktora, © powiedział mu bez zają- 
kniei Pan redaktor jest na pierwszem piętrze w 
swojem biurze. 


Kiedy po chwili, w oteczeniu służby, wszedł 


; zebaczył obu napastników powale- 
AF i okładających słę nawzajem Fo jami. 
Każdy s niob sądził, że w przeciwniku swym widzi 
redaktora. Teraz dopiero prawdziwy redaktór przeko- 
nał wię, Jakiej gorącej łaźni uniknął dzięki preyto- 
mności umysłu. i 

i co jezioro. Starnberger Seo, 
toja Pray oinn ia bawarskiego, posiada 
N tajemniosy. magnetyczny urok dla samobój- 
rza | wego wypadku już dziewięć razy telegraf 
ak tósł aka wieść o nowych ofiarach śmiergi| Po 
zał ta rzad kilku dniami pozbawiła się, a ra- 
ów sł "= pozbawić się życia tamże para kochan- 
sej ret adjaoktem pocztowym i ślicznym, dwu- 
Eg at 1 tnim młodzieńcem, ona sórką urzędnika i gło- 
E or 1 Kochali się serdecznie; fundusze prze- 
sa) tą pozwalały im ma rychłe połączenie. Posta- 
wee tedy umrzeć razem... 8 romantycznie. W ebo- 
3 nad brzegami jeziora znaleziono ich we krwi; on 
w kilka godzin 1 powodu trzech ciężkich ran skonał, 
ona żyje i może będzie uratowaną. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. W teatrze na porządku dziennym 
w ostatnich dniach byłe fikanie panny Cerale. Dalej 
„Binobrody*, „Farinelli“ a wreszcie i „Krawiev dam- 
ski“, farsa francuska, co do której nie uwierzylibyśmy 
byli n'gdy temu, że wyszła z pod pióra Meilbaca i 
Halevyego, gdyby nie zapewnienie afisza, „Krawiec 
damski“ jest zbieraniną płaskich dowcipów i niemo- 
żliwych sytuwcyj, razi przytem wstrętną i głupią fa 
bułą. Wystawiono też dwa razy operę i to dość nie- 
fortunnie. W „Balu maskowym* śpiewała panna 
Berghi nieopowiednią dla niej partję dramatyczną, 
gorzej jeszoze aniżeli pierwszym razem, natomiast 
odniosła panna Frenkiel-Niwińska w roli wróżki Ul- 
ryki większy sukoes aniżeli podczas poprzedniego de- 
biutu, była bowiem bardziej przy głosie aniżeli kie- 
dykolwiek, grała przytem wybornie i pozbyła się już 
tremy, co zaznaczamy z prawdziwą satysfakcją. 

Dziś „Dwór w Władkowicach* komedja Zygm. 
Przybylskiego, a jutro „Trubadur* Verdiego, w któ- 
rym debiutować będą panie Pawlików i Ewelina 
Kotkowska (w roli Azuceny) i pp. Borkowski i Ni- 
żankowski, który debiutował już zeszłego roku w „Mar- 
lecie" Flotowa. 


= 7 marerena a 


Dział ekonomiczny. 


„Ministerstwo rolnictwa zaprasza wszyst- 
kich hodowców koni, aby przedłożyli minister- 
stwn do dnia 1 kwietnia wykaz przeznaczonych na 
sprzedaż ogierów. 

Węgierskie losy Czerwonego krzyża. 
Przy ciągnienia odbytem 1 bm. padła główna wy- 
graña 25.000 zł. na s. 2957 nr. 1; 2000 zł. na 


s. 2051 nr. 56; po 1000 zł. na s. 708 nr. 70 is. 
8310 nr. 29 


Losy Basilica. Przy viągnieniu odbytem 1 
bm. padła główna wygrana 20000 zł. na s. 1182 


8. 1046 nr. 91 i nz s. 6827 nr. 68. 


„ Bukareszt 2 marca, Senat przyjął konwen- 
cję między rządem a koleją Iwowsko-czerniowie- 
eką. W tych dniach nastąpi pnblikacja w dzien- 
nika urzędowym. 


Toloa „Gazety Narodowej: 


Bruksela d. 4. marca Według do- 
niesisú z kół wojskowych, minister wojny 
stanowczo się oświadczył za przyjęciem au- 
strjackiego karabinu Mannlichera. 


Petersburg d. 4. marca, Włoskie 
przesilenie gabinetowe wywołało tu radość 
niesłychaną. (Część pism tutejszych obstaje 
za Derouledem i francuską ligą patrjotyczaą; 
Nowosti zowią ligę stekiem zdrajców. Zdaje 
się, Że minister sprawiedliwości poda się do 
dymisji z powodu, że Tołstoj w swoim pro- 
jekcie reformy ziemstw , ua którą zresztą | 
Manasseiu się godzi, znosi instytucję sẹ- 
dziów mirowych i otrzymał na to zezwolenie 
Cara, nie porozumiawszy się poprzód z: Ma- 
nassęinem. 

Petersburg d. 4. marca. Journal de 
St. Pet. wyraża zadowolenie z powodu arty- 
kułu Koeln. Zig., wykazującego, że polityka 
cara w zupełności odpowiada rzeczywistemu 
stanowi rzeczy, co też wszystkie czynności 
rządn rosyjskiego potwierdzają. Polityka ta 
dowodzi, że Rosja będąc dość silną i wielką 
dla własnego dobra, nie potrzebuje nikomu 
wyrządzać krzywdy. 

Bern d. 4. marca, Przy wczorajszych 
wyborach w kantonie Tessyńskim wybrano 75 
konserwatystów a 87 liberałów. Liberały stra- 
cili dwa miejsca, ale zyskali za to dziesięć 
nowych. W kantonie Waadt zyskali radykal- 
ni demokraci znakomitą większość, Spokój 
nie był nigdzie zakłócony. 


Berlin d. 4. marca. Fregata „Moltke“, 
która z eskadrą szkolną adm. Hellmana mia- 
ła popłynąć do Samoa, powraca, ponieważ 
wodę przepuszcza. Słychać, że także krążow- 
cowi „Olga* stał się przypadek. — W razie 
gdyby jen. Kaltenborn nie przyjął teki mini- 
stra wojny, ma być do niej powołany jen. 


feldzie, jest około stu obżałowanych. Na świad- 
ków powołano kilkaset osób, między temi pra- 
wie wszystkich deputowanych socjalistycznych. 


"Rzym d. 4. marca. Jak zapewniają, 
w nowym gabinecie, zatrzyma 'Orispi teki 
spraw wewnętrznych i zagranicznych. 

Ojciec św., kardynałowie i ciało dyplo- 
matyczne byli wczoraj rano na mszy, którą 
celebrował kardynał Laurenzi w Sykstyńskiej 
kaplicy. 

Rzym d. 4. marca. Według wiadomo- 
Ści, niewiadomo o ile pewnych, ma się tu 
zebrać kongres katolików dla obrad nad kwe- 
stją rzymską, i na konferencji kardynałów 
mają być obmyślane kroki przygotowawcze. 


Madryt d. 4. marca. Izba posłów, 
uchwaliwszy reformę wojskową, odroczyła się 
do 11. bm. 

Londym d. 4. marca. Jak tutaj do- 
noszą, przybył do Madrytu jeszcze d. 28. 
lutego i zajechał do „hotelu ambasadorskie- 
go“ obcy człowiek z Paryża, który się jako 
Ronald Ponsonby zameldował. Nazajutrz przy- 
był do niego komisarz policji, aby go areszto- 
wać. Obcy zastrzelił się z rewolweru. Z po- 
staci i z początkowych liter R. P. (Ryszard 
Pigott) uważano go za Pigotta, co się też 
potwierdziło. 

Nowy Jork d. 4. marca. Komendant 
korwety amerykańskiej „Adams“ został z Sa- 
moa odwołany. 


anglo-austrja- 
Akcje 


nr. 12; 1000 zł. na s. 7969 nr. 4; po 500 zł. na 


Państwowej 249'25. Akcje kolei Liw.-Czern. 23226. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 179:50. Losy 
komunalne wiedeńskie 14475. Akcje Tow. tureckiego 
113 50. Galic. oblig. indemniz. 10450. Akcje kolel 
półn: eno-zachod. (lit. B. Elbetkal) 208'—. Losy re- 
gulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów Koron 
nych 232 25 Akcie Bankvereinu 109 80. Rosyjski rubel 
papierowy 12962 Losy prem. węg. —.—. 

4£*j1n"/o Renta wspólna 83:67. 5°/, renta ausit. 
papier. 99.70. 40/, renta austr. złota 111 40. 4*/e 
renta węg. złota 102*05. 5°/. renta węg. papierowa 
94 35. Napoleondory —,-— Marki niem. 59 22, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 4. marea. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą 


Kolej galio. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 204-50 20750 
Kolej liwow.-Czer.-Jasska po %00 zł. w.a. 22850 28250 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. S8%— 298— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 316— 

II. Listy zastawne za 100 sir. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— = 
3 f a Bej . - 10010 10110 
z 3 gal. 5*/, wyl. 10°/pp 10315 10415 
Banku krajowego 4'/4*/ę los. w 51 1. . . 38675 9775 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%/, 100'85 10185 
ń kredyt. gal. ziem. r ©. « 96—  87— 
7 kred. gal. ziem. 5*/, los. w 871. 10085 10185 
e kred. g. ziem. 40/, los. w 411,1. 9826 94:60 

> kredytowego . ziem. 4"/4*/, 
los. w 52 1. . . . . . . . 9780 9880 
” kred. gal. ziem. 4°/, los. w561. 9225 9850 

7 TLI. Listy dłużne na 100 zł. 
al. Z. kred. włość. w likw. (d. 6 pr.) 8%, —— 51:50 
Gal. Z, kred. włośc. (d. ROR Pr) Pe EWĄ 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. „ i Buk. 
6% les. w 15 lat . . r "m mm 

IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnisacyjne galicyj. 5*|, m. k. . . . 10450 10550 
Kom. banku krajowego 5”|ę w. a. I. em. . 100— 101<— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. 8. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4/3" . « -. . . 9525 0626 
V. Losy. 

+ Losy miasta Krakowa . . . . « . © . 2060 2450 
Losy miasta Stanisławowa . . « . . « 88—  85b— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . « . « . „. . 561 OT 
, Du:ać eesarski . . . . « . « « „. . 568 OTB 
Napoleondor . . . . « « « « . „, . 956 966 
Pórimperjał rosyjski "..|. «= a 984 JAD 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . 1:36 148 
Rubeł forhaki apierowy +. « . LBY 180 
100 marek niemieckich. . . e ssa 59:80 
y Srebra za 100 złr. . - 2 ooo m mała 
Kupony w srebrze .. eneo ns tm mm 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. marca 1888: 


Hotel Žorža. T, hz. Stadnicki z Wiednie. L. Mat- 
' toni i A. Germann z Wiednia. E. Zagórski z Kolodsie- 
'jówki. K. dr Morawski z Krakowa. J. Trzecieska z Dy- 
: nowa. E. Oczosaiski z Krakowa. 
Hotel Francuski. © hr. o z Brzeżan. 
' Straembosz z Tarnowa. K. Osterman z Żółkwi. W. Ebert 
*z Wiednia. T. Pryliński i J. Kiesrkowski u Krakowa. 
!0. Ambroziewioz z Pomorzan. F Bozański s Kornelowie. 
m „br. Brilckman z Przemyśla. W, Niedźwiecki z Wań« 
! kowiec. 
i Hotel Angielski. E. Bozwadowski z Wiązowy. H. 
i Wilczyński z Rawy. F. Malinowski z Saran aal je Doyl 
ze Btrzelisk W, Wołodkiewicz z Brzozdowiee. 8. Zieliś- 
ski z Worobijówki 
Hotel Krakowski. J. Frankowski z Krakowa J. Her- 
| bart z Wieliczki. E. Kośnierski z Uhrynowa, L. Schima= 
EJ ze Lwowa. W. Tarnawski z Brzeżan. K. Dobrzycki 
tz Odessy. H. Bohus s Jarosławia. J. Michalski z Żółkwi. 
j Hotel Kuhna K. Moskwiński z Breosdowic. M. Hal- 
ka z Tomaszowie. K. Porembska z Chodorewa. 


| NADESŁANE, 


j (Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 


Ganzseidene bedruckte Foulards fi. 1.20 
bis l 390 p. Meter (ca 450 versch. Dessins) — vers. 
roben- und stiickweise porto und zollfrel in”s Hane das 
Seldenfabrik-Depot G. Henneberg (k.k Hoflief.), Zürich, 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Perto, 1857 


Kandydat notarjalny 
z kilkuletnią praktyką, uzdolniony do substytucji, 
poszukuje umieszczenia. — Bliższej wiadomości 
adzieli Wny Karwowaki w Kopyczyńcach. 


ZMIANA MIESZKANIA, 


Mieszkam obecnie 168 
przy ulicy Blacharskiej I. 8, I. piętro, 


[tuż obok placu Dominikańskiego, w kamienicy 
państwa Paparów. 


Dr. Adolf Lukas, 
|| Nouy aktad Kapiclowy św. Anoy 


| d we Lwowie, ul. Akademieka 10. 
ip Osobny oddział dla pań 1 osobny dla mężczyzn. 
| Urządzenie wytworne. — Ceny. umiarkowane. 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieezorem. 

Wiatry północne, burze i mgła bywają 
niabezniecznemi dla tych, którzy mają zupełnie 
zdrowe organa oddechania, cdż dopiero dla tych, 
którzy z natury mają już jakiś defekt piersiowy. 
Nie ma prawie rodziny, która by z tego powodu 
nie cierpiała, gdy zaś konieczność zmusza kogo 
dłużej na ouwartem powietrzu przebywać, zwła- 
szcza dzieci, które bez względu na stan powietrza 
do szkoły iść muszą, powinne w celu ochrony jà- 
ko środka zapobiegawczego używać sodeńskich 
pastylek mineralnych. które w ustach ssać należy. 
Sknteczność tych pastylek jest niesłychaną i za- 
pobiega wszelkim kataralnym niedyspozycjom. Do 
nabycia we wszystkich aptekach po 66 ot. za pu- 
dełeczko. 

Przy zakupnie żądać wyraźnie sodeńskich 
mineralnych pastylek i baczyć, czy jest niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay. 
OOO a 
Kuch regularny jest niezbędnym d h 
nizmu. Niestety wiele osób nie Mote aj 
dnie używać. Kto cały dzień siedząco pracować 
musi, nie zawsze ma czas na odległe przechadzki. 
A właśnie siedzący tryb życia pociąga za sobą 
złe skutki (cierpienia organów trawienia , hemo- 
roidy, zawrót głowy itd.) i należy temu ile mo- 
żności najspieszniej zapobiedz. Da się to uczynić 
najłatwiej z pomocą domowego środka, jakim są 
znana szwajcarskie pigułki Ryszarda 
Brandta aptekarza. Wieleż to ludzi stwierdza 
na sobie zbawienne skutki tego środka, który dzia- 
ła szybko a bez złych następstw. Pigułek szwaj- 
carskich Rich, Brandta dostać można we wszyst- 
kich aptekach po 70 et. za pudełeczko. Należy 


jednak uważać, że tylko wtedy są prawdziwe, je- 
éli mają biały krzyż w czerwonem polu. 


Blume. — W procesie socjalistów w Elbers- | 


4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 5. Marca 1889. Nr. 53. 


HANDEL HERBATY 


168 chińsko-rosyjskiej 
EDMU NDA RIEDL.A. 


we Lwowie, plac Marjaoki !. 10. 


DF Od 15 lat renomowany "TBĘ 


Syrup wapienno-żelazisty 


Rama Febe, 0 buh ajków 


ASEO z Bo Erisorzędnych dworów i 
chleb czysto żytni sprzedaje po mo- r 
żliwie najtańszych cenach handel pro- pełnej krwi, rasy Oldenburg- 


doktów wiejskich Stanisławy Pesel, ža- skiej, od 8 do 16 miesięcy, na z podfosforanu wapna 
sprzedaż w oborze zarodowej sporządzony przez aptekarza Herbabny we Wiedniu. 
SEMINARZYSTKA władająca językiem w Potoku złotym. 21 e PÓ AEO FE Ea EE Rosa) ela |ts 
rancuszim znajdzie umieszczenia : OF daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, Żelaza i wapna 
wsi pod adresem M. R. Szwajkowce o. P- Bliższe szczegóły u właściciela. Y dale spei Tonle się krwi, budowę kości u ehorych na płuca e 
Prekuzna. Ś Poczta i telegraf w miejscu. walnia Śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające poty, 


E Koni =E ZR znużenie, podnos! ogólną czynność żywotną z pows/eebnym przybytkiem 
ZA po rzeta. b Liszaie WSZ elkie K sił i tworzy w pierwszych początkach graźley zwątpienie gruzełków, 
Ra a anban. EE BY. slr. j A z jest dlatego szezególniej polecenia godnym wszystkim 
Nieżonaty ka PEL we SŁ abości skóry 
przyjmuje Tewarsystwo Ofejalistów przy r 
placu Chorążczyzna 1. 4. 77 Wyrzuty skórne 


cierpiącym na płuca 
== usuwa ogólnie ulubione Mydło fiol- 


we wszelkich ełerpieniach płne, gruźlicy (suehotaeh płue) szezególniej 
kowe i Woda fiołkowa wyrobn 


Pomarańcze ANDLFA POKORNEGO 


poleca zbioru majowege : 


ij, kilo Cengo sł. 1:60 
Bouchong ezarna , 23:— 
zbiór majowy 3— 
Kajsow 4:— 
Wysiewk! herbaciane *|, klio zir. F30 — 

Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1:60 

Zamówienia z prowincji wysyła 

się odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy 


Jv 


MK 
274 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewae na grunta suche 
lnb mokre, zupełnie liehe, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kil ka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem ko- 


kaszlu, kokluszu, ehrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim 
zołzowatym, cierpiącym na blednicę , niedokrewnym, ra- 
chitycznym i rekonwalescentom ! 
Cena 1 faszki 1 złr. 25 et., pocztą 20 e. więcej za opakowanie. Połówek 


W Torskim poczta Tłuste 


stanowi Lauffeier pełuej krwi po Rustic od 
Ladi Biconsfild 


25 do 30 żółtych mesańskich zł. 1'60 Magistra farmacji A $ nie ma. Do każdej flaszki musi być dołączona broszura Dra Sehwelzera. 
ieh jawajski W tuje 4 złr. w. a», przy zakapnie naraz y i 
30 A 40 ar aaa e 1.90 Lwów, ałowa 15. 10 SEL dodaje m korgao bęzpłata je Uznania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. pe A 3 g klaozy 
a p $ AS i . P p | a= : - m 
4 mih h k. „ 2:20 RF Wyroby moje zostały odszczegól-|Zamówienia uskutecznia J. siew lez, | AS anene dzięki Ea uzdroniśnia molaj, oti, „! A as 
50 „ 60 woniejących mendaryńs nione Medalem zasługi na wystawie pe skład nasion w Bochni, 147 l temu liga żadnej zedsiat laitan Pay? 2 m a ajnię i 


40 „ 50 wybornych cytryn n 1'60/nione esej yk b 
-Gi liszkajgieniczno-lekarskiej we Lwowie w roku 
4 Sm E eko T e 1888. Skład w Btanistawowis u k apte- 


l: Haii ze strony odbierająaego karza MACURY. a 
«s płciowe i skórne 


W s R. Maiti, Tryjest. | Nasienie 
oczy b. lekarz szpitala „Charité“ 


m baraków pastownych | ję Jutanowicz 


—= | pier 15 ot. Sehoti- M 
= | wiener-Papier-Fabrik we Wie- Obernderfskich NB. Paejeaci z prewincji raz zbadani 
ED | ie 


„b E pomniałem sobie, że przed dziesięciu jeszcze laty 
, słyszałem, iż pański syrup wapienno-żelazisty z pod- 
| fosforanem wapna zalecano. Chwyciłem się go jako 
ostatniej deski ocalenia i znalazłem czego mi było 
| potrzeba. Po użyciu kilku flaszek pańskiego syropu 
Jaj wapienno-żelazistego muja córka ezdrowiała, a dziś 
Əş jest tak silną, Że znajomi się dziwią. a nikt wie- 
rzyć nie ehęe, jakoby kiedy chorą była. Budzi to 
powszechne pedziwienłe. Bądź tak dobrym i ogłoś tych kilka wierszy dla do- 
bra ludzkości. Niech PRE to "EŃ Ke = ja 1888 
ta Samobor w Kroacji dnia 17, mają . 

i i Marja Grebner. 

Nie znajduję słów na podziękewanie za pański znakomity syrup wapien- 
no-żelazisty,który moją żenę zupsłnie od cierpień piersiowych oswobodził. 
gdy inne środki byty bezskuteczne. ej powtórnie o 6 flaszek, 

lnstein (Stźrja) dnia 8. maja 
Muz SH) Józef Cziżek, nauczyciel wyższy. 


229 


Nadzonki chmielu z Naaz 


silne, wybierane — pochodzące z najlepszego Źródłą 
sprzedaję po 
złr. 6 do 8 za 1.000 sztuk loco Saaz 


NL. Schwager i Synowie 
Handel chmielu 1 innych produktów S4 
Saaz — Czechy. 


Cierpienia 


dniu. 

i t é sao Waną kura- 
VII. Kaiserstrasse 76. |y dobrym gatunku po cenie a kopi U RE m ri 
40 et. za 1 kilo — złr. 19 Za 50|wnej informacji i otrzymywać leki pod 
kilo — złr. 36 za 100 kilo, jest pseudenymem (dla dyskrecji). 
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Wyborowe wina szampańskie; Moet & Chaadun, Haidsick 
Monopol, Mumm & Comp. 
Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. 


żdej fiaszca również dołączona jest broszura dr. Schweizera Nie trzeba się zatem 


chińskie Wygodne obuwie z materjałów Poszukuję posady za złoże- dać omamió ani tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśladowań. WINA węgierskie , tokajskie i maślacze ; austrjackis, reń- 
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N A ERY ała Bkikot. ' 280 J. BLAHUT w PRADZE. Ps zostante Grzymałów lit. A. N. 100 | e $ T Wizaiowaki w Białej: Józ. Kolassa, I A. Fuchs i pod „Złotym kogutem*, uliea Halioka 1. 23. 
N. 6. „Cougo*, familijna dobra : R. Eeler ; w Brzejonach : Å. Darit; w Boraer je : rę skie a 7 - 3 
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F i . M Reder; w Kr. : H. Nitribit; w Mełówce : 
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ki; w Pi skach: D. Bohpoider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze- 
mydlana Z. Bsranowski ; w Radowcąch: J, Rosignon i Decani; w Sada- 
górze: Bubinowioz: w Sniażynie: F. Niemczewski; w Jycząwie: Kd. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoky: F. Gieia, w Stąnisławowie: A. Beili i J. Ma- 
oura apt, w Samborze: Àleksiewigz apt. w Starożyńcu: H. Fillenbaum ; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahana; w Tarnowie: 5t, Pawłowski; 
w Ustrzykach: J. Biedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w o. 
k apt. obw A. Dadleca 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Magazyn 


Towarów bławatnych i Płócien 


Stdębiewicza I AUT/SOWSKIĘDO 


we Lwowie, rynek 1. 32. 


SZTANDAR NARODOWY 


prawdziwy francuzki 


PAPIER DO GYGARETEK 


BARDZO CIENKI 


PP. Gawley & Henry F «+ 4 
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Opuścił prasę zeszyt czwarty 


taniego wydania 


„PANA TADEUSZA 


2 illustracjami Andriollego. 
Cena 75 ct., z przesyłką 80 ct. 


Newo przystąpujący abonanci po nade- 
aniu złr. 8:20 do księgarni 


H. Altenberga 


ve Lwowie 


Krajowa parowa fabryka 


Czekolady 


i odiluszczonego KAKAO 
M. ANGELO VALERIO 


c. k. nadworny fabrykant czekolady w Tryjeście. 


SKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Manitz & C”. I Sloss im Kimmel, 3, w WIEDNIU. 


ZAPROSZENIE 


otrzymał juž na gezon wiosenny 


najmodniejsze materje wełniane 
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ai "PiLE sal" Na AR ZSR KE ORF 

przez L Horowitza. 215 i DF Wyroby wolne od cła w całej monarehii. GRĘ 
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m a członków Towarzystwa Zaliczkowego Główny skład fabryczny: Triest, Riva, Pescatori, 20. JI rrr: OBW LESZCZENŃ LE. 
TGWĘ miodową na powiat Rohaty ński w Rohaty nio , Stowarzyszenia zarejestro- Jedyne składy w handlach: w Krakowie Ja:.a Miki; w Tarnowie Ta- > A s 
wanego z poręką nieograniczoną, które się odbędzie dnia 13. deusza Scharffa; w Rzeszowie Jana Kibitza; we Lwowie Frydryka Schleichera. Wiosenny Jarmark na konie w Krakowie. 


Zastępca Ignacy Ringelsheim w Krakowie. 


W dniu 10. Marca 1889. rozpocznie się w Krakowie wiosenny pięeioduiowy 
jarmark na konie szlachetne, Ko kle i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucyuami, tudzież na placu przy tejże ujożdłalni. 

Konie znajdą omieszezenie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, w stajni 
urządzonej przez jej dzierżawcę pana Ignacego Zangena, tudzież w stajniach pry- 
watnych, w domach zajezdnych i hotelach. 

Dnia 12, marca 1883, (Wtorek) odbędzie się główny jarmark na konie wło- 
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łasnej produkcji Świełą i powną Marca 1889 r. o o 3. Awa w sali Rady powiato 
sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzeż, wej Kohatyńskiej. 
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cy, jedenasty dodaje się bezpłatnie. bilansu za r. 1888, 


Należy wprost adresować, gdyż za- 2. Podanie do zatwierdzającej wiadomości wyboru jednego ściańskie na placu „na Groblach*. 
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3. Sprawozdanie komisji szkontrującej z Rady nadzorczej wy- ryżowy spacyalaln Kraków dnia 10. Lutego 1889 r. Prezydent miasta: 
branej do sprawdzenia rachunków i bilansu z wnioskiem udziele- PPSYGOTOWARY Z MEMUTEM Dr. Szlachtowsii 


Przez Oks FAT, Fabryksata Perfum 


„|nia Dyrekcji absolutorjum z przedłożonych rachunków za r. 1888, PARYŻ, Ulloa de la Paiz, 9, PARYŻ 


4. Wniosek Rady nadzorczej co do podziału czystego zysku 
na r. 1888. 


5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujących. GAIOGOGOGOGOGOL IDGOGOGAGOGOG, 


Dla uniknienia falszeratw 


wymagać zaparafowania jak 
obok na każdem pudełku 


do wina, piwa, spirytusu, nafty 


E. Munk, Wiedeń 
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, nagrodzone na wszystkich wystawach. 

Kakao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
Angielskie RBocks-Drops, cukry, owoce eukrowane, ey- 
p katy, pomarańczki, kompoty it. p, 


bycie wiadomości praktycznych w przedmiocie konserwacji budowy dróg i mostów. 


Z Wydziału powiatowego 
w Rohatynie, dnia 25. lutego 1889 r. 
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Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlaśskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


